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MARIA 
TOCKA 

ca 
N o 

Truciznę dzie
ciom wszczepiły! 

- krzyczał dzia
dek Dobosz. 

Hitlerowcy, 
mordercy! je
szcze w dwa dni 
później bezpardo
nowo nie żałowali 
gardeł rodzice. 
Obelżywe słowa 

i przekleństwa pa
dały na przystan
ku autobusowym, 
w sklepie, na uli
cy. 

cd. na str. 4 

KONTAKlV· 

16 czerwca 1991 cena 1500 zł 

Ballada o sercu 
samotny·m a tkliwym 

ALICJA łUEDZWIECKA STR. 5 

JOANNA 
GOSPODARCZYK 

Porachunki 
i burmistrza 

Od ćwierć wieku J óz 
Stanisław Szymanowski uc1 

matematyki. 
Od roku jest burmistrze. 

Kolna. 

Od 12 miesięcy rozwiązu 

bardzo trudne zadanie ż · 
ciowe. Wykonuje różne dzi· 
łania: mnoży, dodaje, dzie 
Ale wynik wciąż jest nie I 
jego myśli. Wbrew logice wf 
dzy - pionki nie chcą s 
uszeregować i podzielić. 

Najpierw trzeba było z'. 
cząć od 

n1nożenia. 

Burmistrz jak każdy na 
czyciel, ceni sobie przywil{. 
Karty Nauczyciela. Kiedy 
czerwcu 1990 roku wybra. 
go burmistrzem miasta, 2 

strzegł : „Chcę i będę nad 
uczył w liceum" . 

- Już w lipcu napisałc: 

podanie do dyrektora szkc . 

z prośbą o udżielenie urlo 
bezpłatnego i zgodę na ( 

prowadzenie klasy do matu: 
Dodatkowo chciałem dost 
cztery godziny lekcji tygc 

niowo - mówi Szymanowsk 
cd. na str. 8-9 
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NAJWAZNIEJSZYM \VY
DARZENIEM ubiegłego tygod
nia (a także ostatnich i przyszłych 
lat) była w Łomży wizyta papieża 
Jana Pawła II. Papieska homilia 
dotyczyła w części sprnw bliskich 
rolnikowi, a w części odnosiła się 
do IV przykazania Dekalogu. P o 
celebrze .Ja n Paweł II dokonał 
poświęcenia sztandarów Związku 
Sybiraków z Zambrowa i Czyżewa 
oraz Ziemi Łomżyńskiej. W trak
cie mszy papież otrzymał dary od 
przedstawicieli środowisk regional
nych i zawodowych, a także sybi
raków (około 500-osobowa grupa 
pod wodzą prezesa związku, sena
tora Ziemi Łomży1iskiej, Ryszarda 
Reiffa) , których papież określił 
jako symbol 111ęcze1iskiej historii 
tego regionu. vV środę, 5 czerwca, 
Ojciec Swięty spotkał się w Kate
drze z Litwinami (przybyło ich do 
Łomży około 15 tysięcy) , a następ
nie dokonał poświęcenia nowych 
budynków Wyższego Seminarium 
Duchownego (działające od 1919 
roku seminarillln rozbudowuje się 
w związku z dużą w diecezji ilo
ścią powołaii kapłaiiski ch). W ka
plicy seminaryjnej papież poświęcił 
rzeźbę Chrys tusa Zmartwychwsta
łego, wykonaną dla seminarium 
przez zakonnicę ze Zgromadzenia 
Sióstr Uczennic Boskiego Mistrza. 
Wspaniałą pamiątką dla alumnów 
i rektora semina rium. księdza prof. 
Antoniego Boszki (obchodzi wła
śnie 25-lecie pracy kapł~1iskiej), 
będzie \\'spólni· z Ojcem Swiętym 
zdjęcie, wykonane ua podwórzu 
seminariu1,1. \\' cza~ie po bytu pa
pieża lo111Żć1. miał a także zaszczy t 
goszczenia wieiu dost.ojników I<o
śc1oła polskiego ; świat.owego z 
prymasem J ózefem G lempem, kar
dynałami Franciszkiem tvlachar
skim i Henrykiem Gu lbinowiczem, 
niemal wszyst.kimi po lskimi bisku
pami, a t.ak:i,e nuncjuszem papie
skim w Polsce Józefem I<owa lczy
ki cm, kardynałami i biskupami z 
v\la tykanu , Niemiec, \Vłocl1 , Hisz
p;111ii i S t an ó w Zjed noczonych. 
Pic•lgrzymów i G IJis kupó w z Lit.wy 
pr1,yprowarlzi ł kardynał Vinccnlas 
Sladkcvici11~ z 1-\owna . Rząd repre
zent owali premier .Ian Krzysztof 

Bielecki i minis ter ro lnictwa Adam 
Tatiski. Honory gospodarza wizyty 
pełnił niskup łomżyński Juliusz 
Pae tz. 

BECZKI Z IPERYTEM 
( trnjący gaz b ojowy) odnaleziono 
w Strękowej Górze. vVydobyt.e zo
stały z bunkra, który stanowił 

j eden z elem entów „Reduty Ragi
nisa". Obie znalezione beczki (nic 
wiadom o, czy w tej okolicy nie 
ma ich więcej) zabrały wojska. che
miczne, zanim doszło do jakiejś 
tragedii. Trwa badanie pochodze
nia gazu i poszukiwanie ewentua l
nyclt następnych śm i ercio11oś11ych 

pozostałości wojny. 
PRZESZŁO 20 200 BEZ

ROBOTNYCH zarejest.rowało 
do ko1ica maja Wojewódzkie Biuro 
Pracy. Na liście mniej j est absol
wentów bez pracy, ponieważ od 
maja prawo do zasiłku utracili ma
t.urzyści „ogólniaków". Zgłoszenia 
z wo! nie1i. grupowych zacleklarow ało 
w maju 28 zak ładów, w których 
pracę mają utracić 1342 osoby. 
Nadal niewicie ofert pracy. 

TOWARZYSTWO PRZY
JACIÓŁ DZIECI w Łomży 
składa serdeczne podziękowa.11ic 

właścicielom sklepów mięsnych, 
cukie rni , lo rlziar11i , hurt.owniom, 
rzemieślnikom łomżytiskim , prc
zyclcntmvi miasta, pracownikom 
Banku Narodowego oraz wszyst.
kin1. kt órzy pomogli w zorgani
zowa niu o bchodów Dnia Dziecka 
dla dzieci upośledzonych i niepcł
nosp1·awnych. Szczególne podzię
kowa nia dotyczą hurtow11i DEA. 
kt ó ra przekazała pod opiecznym 
TPD buty. \\'vchowankowie Domu 
Dziecka \~' Lo;n:i,y swoje świę t o ob
chod·.lili na rc~t ynie rekrcacyjnj'lll 
nad Narwią. . , 

PADA ŁOMZYNSKIE 
RZEMIOSŁO . W „Cechu" (za
sięg .S mias t. i l <t gmin) zarejestro
wanych jest. tylko 4 zegarmistrzów. 
Nic ma w ogóle szewców i usł ug 
pralqiczych . 

_,SWIĘCI POLSCY W 
SZTUCE LUDOWEJ"', wy
s t.a wę pod tak im tyt ulem pn"zcn
to w ano ,,. dniach wizyty papieża 
w SP l w Ln111Ży (recen zja w 
na,,.t~pny111 11u111e1·zc). 

,,JAN PAWEL li 
W LOMZY'' 

to tytuł błyskawicznie wydanego przez 
„Kontakty" albu111u z pobytu Ojca Świętego 
w naszyn1 inieście. Barwne zdjęcia, świetny 
papier (kreda). Już w sprzedaży! P ytaj w 

kioskach, sklepach i w redakcji. 

Autorzy zdjęć: Gabor Lorinczy (fot.orcportc:r „[(011t n1, 1ów'' i 
Zbigniew Zalewski (Foto „Gabs"; w t.ej firmie t.a.kŻ<' do 11a hycia 
zdjęcia - Łomża. ul. Wyszy11skiego 8 i I<ŚT ,,Pod Arkadami"). 

ZBIGNIEW GŁOWACKI z 
Białegosto:k"U wygrał konkurs na 
s tanowisko dyrektora Pa1istwo
wego Teatru Lalek w Łomży. 
FUNDACJĘ DLA POPIE

RANIA TWÓRCZOŚCI, n; ko
dzieła i przemysłu ludowego utwo
rzyło Stowarzyszenie Twórców Lu
dowych . \Vsparcie finansowe dla 
fundacji można kierować na ko nto 
Fundacji Och rony i Rozwoju T wó1·
czości Ludowej : BP-H O/Lublin ur 
324207-71 42-132-3. 

KOMITET RODZICIEL
SKI SZKOŁY P odstawowej m 
8 w Łomży zwraca się z prośbą o 
pom oc w zorganizowaniu letniego 
w~, oczy11k11 dla d:1,ieci specjal
nej t rnski, uczących sir ·\ tej 
szkole . \V płat.y na ten c 11 • ..r 
wane ~ą na kont.o: PKO 11Ża 
nr '1-5.519-'l.S.535-132, z C!oa, „ ,iem 
.. \V akacje'". 

PLEBANIA W STAWI
SKACH została okradziona w 
nocy z 4 na. 5 czerwca w czasie , 
gdy 1~roboszcz z grup<:\ parafian 
przebywał w Łomży na uroczysto
ściach związanych z wizyt.ą Oj ca 
Święt.cgo . . 

AZ W 20 GMINACH 
TRZEBA SIĘ DOBRZE STA
RAĆ , aby z11alcźć Żonę. Przypada 
w nich od 90 cł o 9.S kobie t. n a 100 
mężczyzn . W kolejnych lG gn1i
nach ten wskaźnik wynosi poniż1•j 
100 koliict. na t.ylui mężczyzn . 
„Kłopoty bogactwa" m aj"\ tyli;„ 
mężczyfoi Lomży i Goni ądza (u.-, 
k11l1i1•1 ll:t 100 111 <:~1"/\"/. ll) . 

Muzeum AK 
Za rzi).d Obwod u Lom~y 1i-

skicgo Swiatowego Związku Zoł
nie rZ~' Armii Krajowej organi
zuje muzeu m, poświęcone 3:3 
Pułkowi Piechoty i Armii Kra
jowej. Orgauiz;tt.~rzy apeluj ;~ do 
ofiarodawców, podoficerów, żoł
nierzy 33 pp. oraz ich rodzi n 
i A[\ o zgł aszan ie zac l1owa11ycli 
pamiątek i fotografi i. Z do
kume11t.ów zost<wą sporzącl zo 11 e 
fot okopie. Pa lll iąt. ki możua s kł a
dać w lokal u Związku przy 
ul. Nowogrodzkiej 1 (budynek 
LPB) w pon iedziałki i czwartki . 
w godz. 10.00-12.00 (t.el. 62-'21 
lub :38-47). Ce11ne są rów11ie7 
wspomnienia te służby , wa lk. 
pobyt.u w obozach it.p. Prz_,. 
orga 11izacji 111u ze11m Związ kowi 
poniag<t j cd 11os t.ka wojskowa ,,. 
Lo111ży. 

ZNAKI --....... 
CZASU 

• \ \. homilii wygłos . 
Włocławku Ojciec Swiz~nei 
.., Lrzegał przed fanat ę Y P 
!u ndamen talizmem tyyzhrnle~ 

• . . ·c1 " c n 
k t.?r~y w 11111ę 1 eologii uw , 
:·eJ ~1ę ~a naukową lub reli~· 
• ZUJą się uprawnieni do ~J 
t· ania innym własnej k nai 
prawdy i dobra." once 

• f rezydent. Lech Wal 
pod pisał ordynacji lłvb~ 
. lL ta wa w oczywist\ ~ 

k . . I< . S1 
.1 s ry. m lll_llJ e , ościól ka·~I 
pod?aJąc _Je.go swiątynie n 
r~w1 aclnrnust.racyjnemu. O 
111c~one .~osta_ły prawa wybnr 
em1~racJ1 P?hty~znej. z lego 
d Z<l;J u r'?z W1ąz~111ami w żadn 
ra zie 111e mozna się zgodz' 
11 apisał Lech 'Wałęsa w Jiici 
111arszałka Sejmu. e 

•. Fala sLraJków objęla 
kraJ . Pro_LesLuJąC)'. są przeci 
pogarszaJącym się warunl 
.i, ycia społecze11stwa. 

• „Od kopnięcia w oh 
'!" . b " .., l o me przy ywa w Po' 

demokracji, a polityka ptZ)i 

'1:e ~1 ia, to. tylko ~oraz gwal 
:1 reJSZ<' w1rowan1e wąsów 

kół ogona. Przyspieszony 1~ 
t .\' 1 ko proces gaśnięcia nadzi 
powiedział „Dziś" Wladyil 
Lor ant. 

• W krakowskim Prz 
hiorstwie Przemysłowo-Han 
wym. „U nimi!" wykryto. 
~ek trzech pracowników, kl ' 
i 1i11 r ;1wili 1H<·7 c• rwat1·w1•. 

Zaprosili na 

• Biuro Prasowe Rządu -
...,. 1 n i nar i urn „Zamierzenia rząd 
· lz iedzinic restrnkt.lll'yzacji !~ 
dark i ". 

• J erzy Urban - na P 
,,. który;11 oskarżony będ1it 
'°'<idzie Rejonowym w \Va~za. 
rcn,pow~zcchnianic pornografii. 

• I< u rat.orium Oświaty i I 
, I ww ani a w Łomży - ma koni 
, ·i•: prasową, poświt;coną syl 
,,. przcdszkolad1. 

Dziękujemy. 

papież w. 
e, w pł "'.8· 
trojwym1a 

artkach P' 
naczkach · I· 
u sprzedają 

toleczkó• 
Ludzie id 
10zkiadan: 

uszek' o kul 
awadzką. 
-A skąd · 
pYtają go. 
- Spod 

em. 
Do okoli 
ukają przyj 
-Czy mo 
strój kurp 
\V chodzą 

obiety. W 
olorowe, d L 

~cią. Ktc 
lai z la.zie 
ocy pielgn 
herbatę. 

aźni , uśmiE 
nw1, goszc 
·ony z widc 
Stara ko 

pod Olsz1 
oze posiec 
aplaci. G 
Iową. Nie 
aplaty. Us1 
Od rana 

wini na pl< 
ejowym. S; 
zeni. Stos· 
kiej hurto,; 
ni jednej 
oszą pusz 
ol... Roz~ 
arem. Acl 
tikowych l: 



"YgJoszonej 
:c Swięty ~ 
fanatyzme~ 
m .tych IQ 
ołogii uw~ 
·~ ł~b reli~j 
11eni do n 

LSnej konci 

e~.h Walęsa 
·CJI • ll!·b~lll 
yw1st; si 
>~dei! ka1~1 
i1ąty11ie n 
yjnen111. o 
1rawa wyboi 
zneJ. Z tego 
anu w Żadn 
L się zgodi' 
łęsa w Hicie 
.. 
)w objęla 
:y są przeci 
się warunl 
;wa. 
cia w .okra 
ywa w Po1 

li ty ka przys 
coraz gwal 
.ie wąsów 
:pieszony 11.1 

nięcia nadzi 
iś" Władysl 

skim Przal; 
ysłowo-Han 

wykryto, 
wników, Klo 
·wat1·w1'. 

•iii na 

1we Rządu -
1ierzenia rzą~ 
i t.uryzacji gti 

11 - na p 
rżony będzie 
m w \Varsza 
c pornografii. 
Oświaty i I 

iy - ma konfo 
: w i ~coną syt 

fłlogę um~zeć 

spokojnie 
papież w drewnie , w kolo-

w płaskorzeźbie, jedno
:~ójwymiarowy. Papie.ż na 
, tkach pocztowych 1 na 
araczkach. Ktoś pyta: - Gdzie 
n · ł k'? usprzedaJ& st~ ecz 'J. . 

toleczków 111e sprzedaJą. 
Ludzie idą z krzesełkami , 
rozkladanyrni łóżkami. Sta
uszek' 0 kulach, pyta o ulicę 

3wadzką. 
-A skąd to Bóg prowadzi? 
pytają go. . 
_ Spod Lodzi przyjecha-

ern. 
Do okolicznych mieszka11 
u~ają przyjezdni . 
-Czy możemy się przebrać 
strój kurpiowski? 
Wchodzą szare, zmęczone 

nbiety. Wychodzą piękne, 
olorowe, dumne strojną god
oocią. Ktoś chce skorzy
tai z lazienki, umyć się po 
ocy pielgrzymki, inny prosi 
herbatę. Ludzie są przy

aini, uśmiechn ięci , otwierają 

rzwi , goszczą, otwierają bal
ony z widokiem na ołtarz. 
Stara kobieta przyjechał a 

pod Olsztyna. Pyta, czy 
oże posiedzieć w tej „loży"? 
aplaci. Gospodarze kręcą 

Iową. Nie przyjmą żadnej 
aplaty. Ustawiają jej fotel. 
Od rana przyjeżdżają Li
wini na plac za dworcem ko
ejowym. Są spragnieni , zmę
zeni. Stosy na.poi w pobli
!iej hurtowni. A oni nie mają 
ni jednej z łotówki. Przy
oszą puszki konserw, a.lko
ol... Rozkłada.ją się z to
~rem. Ach, kupić kilka pla
hkowych butelek niemieckiej 

oranżady . Dzieciom zaw1ezc. 
Kupić czekoladową kulkę nie
znanej gumy do żucia. Ale w 
hurtowni można kupić tylko 
ca.le opakowanie, 200 sztuk za 
150 tys . zł. 

- Za tę sumę u nas, w 
Grodnie, dom bym posta.wił 
- śmiej e się Litwin. 
Mówią, że są szczęśliwi , 

że udało im się przyjechać 
do Łomży. Że zdążyli . Ach, 
gdyby tak „Pa.pa" przyjechał 
na Litwę ! Litwinki w ko
lorowych st rojach z Wilna, 
Kowna. Ach, gdyby tak 
„Papa" wymodlił im wolną 

Litwę ! 
Pątnicy chłopscy z Zuzeli . 

Księża, w za.kurzonych piel
grzymim pyłem , sutanna.eh. 
Zakonnicy. „Sybiracy" . 

- To wielkie przeżycie, być 
w takiej wspólnocie - mówi 
jeden z nich. - My, tam 

upodleni dożyliśmy, by witać 
Ojca. Świętego . Na. polskiej 
z1em1. 

N a podwyższeniu dla prasy 
rozsiadła się babcia z 
Myszy11ca.. Wykrochmalona, 
godna„ pełna koronek, haftów 
i kolorów. „Nie ruszę się stąd . 

Nóg nie czuj ę". Nikt jej nie 
wyprosił. Zachwyceni zagra
niczni fotoreporterzy robili j ej 
zdj ęcia . 

- Dwanaścioro dzieci uro
dziłam , dziewięć żyj e po świe
cie. A teraz papieża witam. 
l\llogę umrzeć spokojnie. (an) 

: . 

FSO - ZPP 
Zaklad Produkcji Podzespolów - FSO 

w Siedlcach, ul. mjr. Sucharskiego 2 

uprzejmie informuje, że posiada w ciągłej 
sprzedaży samochody: 

- Polonez, FSO 125p, pełny wybór kolorów, 
wyposażenia, korzystne warunki 
sprzedaży, PN TRUCK, NYSA, ŻUK. Na 
życzenie sprowadzamy dowolnie wybraną 
wersję bez dodatkowych opłat 

- Hurtownia mebli dysponuje dużym wyborem 
mebli kuchennych i pokojowych, prowadzi 
również sprzedaż detaliczną 

- Przy zakładzie funkcjonuje bardzo dobrze 
zaopatrzony sklep branży motoryzacyjnej 

- Zakład prowadzi sprzedaż po atrakcyjnych 
cenach szerokiej gamy materiałów 
hutniczych, elementów hydrauliki , osprzętu 
elektrycznego, łożysk, narzędzi 

produkcyjnych i pomiarowych, części 
zamiennych własnej produkcji , w tym ~aki 
holownicze do samochodu Polonez ze 
zmodernizowanymi zderzakami i 
uniwersalny bagażnik do wszystkich typów 
samochodów osobowych, przyczep 
rolniczych jednoosiowych oraz elementów 
ogrodzeniowych 

- Prowadzimy również usług i transportowe 
oraz naprawy samochodów. 

Bliższych informacji udziela: 
Biuro Marketingu i Zbytu, tel.· 393-71, 
284-51 w. 252 i 320 
Sekcja Gosp. Materiałowej, tel. 284-51 
w. 321 

Zapraszamy 

3 
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dokończ. ze str. 1 

Zabieg 

Wiejski Ośrodek Zcl rowia 
w Szczepa11kowie. Wt orek, :.!1 
maja. Na drugiej godzinie lek
cyjnej ucz niowie klasy piątej 
oraz dwóch z klasy czwartej, 
razem 16 z rocznika 1979, pod 
opieką wychowawcy klasy s t.a
wili się na wykonanie próby 
tu berku li nowej. 

Dzieci kolejno przygotowy
wa ły rączki do ukłucia. 

- Chyba w pięć minut po 
szczepionce - przypomina l\li
chasia Lada - zauważyłam , Że 
moja koleżanka., Ania P ah1 bi11-
ska zbladła i jakoś dziwnie 
oparła się o ścianę. Zawoła
łam pana. Ania się przewróciła. 
Pan zabrał ją do gabinetu . 

Za chwilę mdlała Alka Ro
gowska. l j~ nauczyciel zapro
wadził do gabinetu. 

Bogda nowi Daniszewskiemu 
kręciło się w głowic i robiło 
się słabo . Też trafił do gabi
netu. Jego koleżanki leżały na. 
leżan kach . 

Michasia. miała zawroty. ilał a. 
si<:. że upa.dnie. Zdążył a. u siąść 
na krzesełku i całkowicie s t.ra
ciła przytomność . 

Ania, Karolina, Tomek, Sta
szek, a potem wszystkie dzieci 
skarżyły się na bóle i zawroty 
głowy. Wszystkim robiło się 
słabo. 

Dziećmi zajmowała się pie lę
gniarka. Zmierzy ła c iś nienie. Z 
sąsiedniego gabine tu zawołała 
lekarkę. 

- Wszyscy przest.ras~yliśmy 
się - mówi Krzysztof Swięcki, 
wychowawca klasy. Dziew
czyn ki leżały nieprzytomn e. 
Inni czuli s ię ź le. Za cliwilę 

lei i\,ce wst.awa.ły. a my kładli
ś111v na.stęp11e dzieci. 

Dr Bogumiła Bałdyga pole
ciła zadzwoni<·· po pogotowie. 

I\atct.ka. kur~owała kilka raz.v. 
Tego dnia do szpita la. w Lomż~, 
t. rnfi ło trzy n aścioro diieci ze 
Szczepankowa. 

Czterem cltłopco111: l\ la.rkowi 
O::.owieckie111 u. 1\ rz.vś kowi .\Io
dzclewskiem 11 , S ł a.w ko w i Powi
chrowskie111 11 i 1'0111 kowi St.rz<:.·
leckiem u zaapli kowa no kro
plówkę. Inne dzieci były pod ob
serwacją .. l 11z wieczo rem wszy
sLkic C7.lił \' :O:I<; 7. ll ilCZłliC:." lepiej . 
Ordy11ator ()ddzia lu Zakaźnego 
Dzteci<;:cego dr E11~c11i11 sz Ilu
kc,wski i lekar;,, cly:l 11rny uspoka
ja!; rodziców i nanczycieli . 

Badania 

\ \l korne11 ta rzacli 111iC'szka 1'1-
ców Szczep1111kowa prncwija. 
się domysł : ,.Szczepion ka by ł<t 
st ara''. 

- fiolkę z t.11he r k11 li11 ą. któr;i 
jest. wa:lna rlo .;;ie rp11ia J mu 
r„ otworzyłam tc:.;o d nia ra110 
- wyja~ 11ia Terc'sil D<,:bc.w:-:k,1. 
pielęgniarka z l J-le t 11i111 s i a
żem , kt.órn szcze piła dzieci. -
Najpie rw próbę podałam ośn1iu 
oso bom z Uśuika. Nie jest f.u 
wymagane a 11i badanie, ani o b
serwacj(I. leka rs ka , wi<;:c poszły 
cb-ieci do domu. Po 11icli przyszli 

Ili 

1eg 
MARIA TOCKA 

uc;z11iow if• ;, 1111ej~cowcj :,;,kol.'" 
Próh<;: wykonywa ł;i 111 z I.ej s.1111cj 
Jiolki. 

P icl<:µ, 11i a rh.a ohalilit pr1.\' p11-
szczc·11ie, że· lrk h.d [ll'Z\ IC' r111i · 
11ow;n1.v. 

Plot kow;1i10 11 .ile w .vkoilil ll <'.I 

próbie. 
,.Ocl11u~11i<' lvcliniki \\'yko11.\'

wa11ia pn)h 111bc rk11li11 owvcli 
prZ<'Z pic·k;.:,11ia 1 k<,: Tc·rc ·:-~: Dc;
lic,\\'"ki\ nir· 111;11 11 1,;1d11.\TJt z.i
:- r 1 '/r·Ż1·11 .iapi,..;d ;1 ,,. ,, ... ,, 1;1d-
c·1.c·11i11 d r /."fi.i Pil' ka 1,..L1- I :u
;.:,:il ... h::1. "i" (' i;il: -. r ; 1 dll 11<;1, 1·!111 
i. d1.il'r·i !;11'>1:1 u.:.d;1d:ilo1 1 il"
Ż<1 11t · d 1. :1, il1 1n .- , :--;zt·z, I' 1111,.,\ .. 

prr'.i h.1. 
Z:1iv1 11 111 v po twi, rd1il:. "I'; 

dru ga pr'l.\'CI'\ na. 

„S1<i ... owa110 dla wszy~! ki c li 
jl'd n;l igl<,:'' . mówiono we wsi .. .l 
d1i<:ci poz arażano'·. 

B .I' IC' m p rz .'' w." ko 11ywa11 i u 
prcih za pc·wr1i a wychowawca 
kia ".'" Picl<:g 111arka. 11ż.vwała 
j'·d 11 orazow.vcli igH' i i :-: t rz.v ka
wc·k. \\' g r11p il' dzieci b.l' la moja. 
nirb i l <'Ż tr:di la do ,..z pitala. 
K 1e 111a111 ż ad 11yd1 pn·1 <' Il Si t. Lr<:

~'/ t ą i1111i rndzi<'<' c liyha l ('l., do 
1t1i l'.J"n> 11·<·.i ,..j11ili.1· 1d1owia. 

( ;;rndc·k Z< irull'i<l p rci hr; I 11 -
łit rk1ili11,J\\'<[ 1111 z.1111 a l 'I \\'ojl'
"· "hl i ki1-j St;" .ii Sa11 il a rn 1•- !·:1,i
cl· 1111ol11:.:,1<·/11lj 1r Lo 111 Ż.\' . l\;c·d .v 
• Iii · ,·i ·-k:1rż .' I.\' ·. i •. : 11 ;, 1. k :-;11110-
i''" 1. 11c 1 ł', dr ll o.~1 1 1 11il.1 l3 :iłd .\ ·g: 1 
11 ;i11d1 111i ;1-.1 ,..ko 11l ;1 kt oll':da :O: l l: 

I ,_ <1l 1\'pid1 111. 

Mgr .. i\lart:a ~rzybylow 
uspokapła, ze Jest t 1 

. o ly 
grupowa nerwica dzieci. z., 
rcsowała jccl11ak problern ait 

Andrzeja Szczukę z lu ~Il! 
C r11 ;;, licy_ w \1\'.arszawic~ y~ 
orzecze 111e było identyczue. 

Diagnoza 

Po dwóch dniach dziec' 
ścily s~pit.al. Rodzice 

1 ~ 
. ' c 

11 1 aJą przyczy1u;; choroby są 
..; pokojni. 

- Tomek leżał poci kro 
1
. , . r · . . Po - mow1 \az1m1era Strzel 4 Nadal ska.rży s ię na ból;~ 

j e~ t. jakiś osłabiony . 0~ 
- Zbyszkowi nic nie• brio 

zdradza Krystyna Włada; 1 
J 1 . . Cl11 

- ce yme on 1 dwójka in 
I ł . . n1 c l opcow me t.ra~li do szpit~, 

.- . Bogd_a.1~ ]~~a~ w szpil' 
dz1en dłuzeJ mz _mni. Czy 
rzeczyw1sc1e nerwica? _ !!il 
n a wia. si ę Iren a Daniszews\a. 

- l\[yślę , Że wyjaśnienia 
nerwicy sytuacyjnej do \o ' 
nic przekon:1-IY nikogo - ma 

l\rzysz tof Swięcki. - wszr 
sz uka.li jakiejś odpowie<lzi 
w_\'pisach ze szpitala. Tam 
li .1· ł 11 11i!'. Pa11i doki.or z Osr 
powi l.'d ;ia ła rodzicom, żcsza 
p10 11 ;_,. poszła na badania 
WMszawy. \V szpitalu 11sly;1 
że ciągle j est jeszcze w Lomi1 

- Szóstego dnia po incv 
cie sprawdziliśmy w sanepi · 
czy próba. została wysiana 
badauia - i11fonnnje jeden z 
dziców (zastrzegł nazwis\o). 
Dowiedzieliśmy się, Że wszy;I 
zost.a 11,ie za łatwione po wizy' 
Ojca S więt.ego. 

To ich nie uspokoiło. Zloi 
;;kargę do prokuratury poo 
sa.ną przez wszyst.kich rodziro 

- U waża.m. że swoim zd 
dowanie111 zmusil iśmy sane' 
do wysłania próby do doda! 
wcgo bada nia.. - twierdzi lin 
sz t.of Święcki. 

- Z lej sa mej serii byl)' fza 
pia ne dzieci w Zamhro11ie 
wyja~ni<L dr Bron is ław Pod~ 
dyrekwr Wojewódzkiej ~a 
Sa 11 i t.a rno- 8 pidemiologiczneJ. 
Tn m n ie s i ę nie dzialo. 1. 
Szo,epa.11 kowie wyt.worzyla · 
swoista psyclioza. Niemniej 1 

siali śmy tuherkuli11ę do ba~ 
lila. . 

- Dot.aria do na z Łomi 
. k . r: Ik· dior szczep1011 ·a 1 11 0 <L, • 

pobierano mat eria ł - P0.
111. 

d za prof. Danuta Hymkiei. 
- kie row11ik Zakładu Bad 
S · · S · ck PZll ~ urowJC 1 zcze p1011 
\Varszawic. J3yl ło or). 

• „ ~I« 
11al11y preparat. z Danii, 

1
„ 

• . t I crkn 11 JCS l. e kspert.en~ w .u J .. 

l\ I y;le;:, że przyczyną _taki:~ 1 a kc.ii dzieci była nerwica ~i l 
C.Y.Jllil . ba 

Na wv11ik bada11ia trze 3 

kać od (; do 8 tygodni .. 
- Wszyscy chcielibysn~l''.. 

· · zia11~ 
l·z \'<: 1' ż 1>rzyczv11ą b 

" ·· · · · To był a ist.nt 11 ie psyc.Jioza. 1/ 
lo li\' 11aJ0 korzrst.11ic.1szcdlat . . . , holl'a 

pods11mow11.1e w,1c 

kla,..y. . d cie - 1 . . 11 CI' Cli \V (._\ 't 1,1cn po 1 : 111 • . • • t iucobcC . kla:-:1e piął.ej Jes · 1 
· · Cz\' m• C~ f('.l' C:C ii ll CZ ttlOll' ... ~ 

związe k z t.11herk11li 11 'l · 
Fot .. Gahor Lilriuct.)' 
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---------------------------·~------------~· Ballada o sercu 
:rzybyłow 
Jest to in 
dzieci z,; . "li' 
problemein 
ę z liisty1 
.rszawic. J 
len tyczu~. 

samotnym a tkliwym 
L.....--------------------------------------· lOZa 

ich dzieci 
lodzice, c 
:horoby są · 

'e wierzę? Zaraz pokaże mi 

N 
1
dowód. Co zrobiła .z tyT?i 
listami. I prowadzi mme 

0 
kuchni. Na brąz.owym lino-. 

wypalona dzmra. TutaJ pod kroplOr 
·a Strzelec4 
na ból gło~ 

ny. 

eun1 , • , N' aliła je ktoreJS nocy. 1e ma 
p cież pieca, tylko kaloryfery. rze . . . t ł gdyby tak cos się z mą s. a o 

dzina odnalazłaby te hsty. nic nie•hvlo 
a v~!oda;cz1 
d~vo1ka innr 
fili do szpili• 
: ał w szpi 
, inni. Czy 
wica.? - za.~ 
) an iszewska. 

ro . , ' ł V grobie, b~m się przewroci a, 
owi ze smiech:m. . 

w Y j aśuienia 
j nej do ko' 
:1ikogo - m' 
ki. - IVS!f 

:>d powiedzi 
ita.la. Tam 
ktm z Osroo 
ICom, że sza 
<L badania, 
)i tal u uslys1' 
;cze w Lomi! 
ia po incy~ 
{ w sanepid! 
hl wysłana 
111je jeden 1 

I nazwisko). 
. ię, że wszysl 
me po WJZf 

ilism\' sane 
)Y d~ dodall 
twierdzi Kn 

erii były .z 
Za.mbrowk 

isł:LW Pod~ 
·ódzkicj I 
11i0 I ogicznej. 
ie dzialo. I 
vytworzyła .' 
. ·Niemniej 
. linę do ba~ 

nas z Lom1 
olka., z klo! 
iał - pol11. 
a. Hy111kie1. 
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iionck PZll 
)y ł Io o1). 
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v I.li bcrk11I~ 
;yną takiej 
· · ·rll ucnv1ca ~. 

Teraz ja usiądę w pokoju, 
na zrobi nam kawę. trochę o . 

·siążek, kobiecych czasopism. 
obra muzyka. I ona, Sylwia IC 
Tylko bez nazwiska"), blon

;nka średniego wzr.ostu, lat 3,8, 
bez żadnych znakow szczegol
ych" (jak pisała w og~osze
'ach). „Bardzo samotna, ale 
godna, z nadzieją na wspól

'e spędzony urlop z miłym 
anem, czeka na listy." 
Jest majowe popołudnie . W 

okoju na szóstym piętrze pa
uje cisza. Nagle słyszę czyjś 
los, potok szybkich słów . 
- Mamusiu kochana, czemu 
nie opuściłaś? To jest nie do 
ytrzymania. W dodatku te 
'ie ciągle spadają na twój 
rob. Ciągle je wynoszę, a one 
padają. 
Czy to mówi Sylwia? 
Idę do kuchni. 
- Tak, proszę pani, te li
ie tam ciągle spadają. Czy 

edakcja nie mogłaby wpłynąć 
; grabarza, by je usuwał? Ja 
ie mam czasu żeby codziennie 
yścić grób mamusi. 
Widzi zdziwienie w moich 

rzach. Uśmiecha się (jest prze
ei pogodna): - :ia często mó
'ęsama do siebie. Jeszcze rok 
mu rozmawiałam z Puszkiem. 
ohry pies. Ale on też zmarł. 
e starości. 

.Pytam o matkę . Czy razem 
'.es.zkaly tutaj, w tym ma
nk1m mieszkaniu? Może to 
iechęcalo ewentualnych pre
ndentów do ręki? Nie, mamu
azmarla, gdy Sylwia miała 12 
l. 

Wtc~y jeszcze nie było tej 
bryki w „Kontaktach" , więc 
Yslala swój anons do I< uriera 
okki " O " , ego . trzymała w dwoc h 
.lach około czterdziestu listów. 
1eklóre b' I · d · · . J Y rne o przyjęcia. hv1a od . d . l razu wie z1a a o co 

, 11 i a trzeba a 
•odui. . 
) ' I 

'lll panom chodzi. Nie o żaden 
sypolny urlop„ . O nie. Pytali, 
· mal · c uze mieszkanie czy ma lllochód A . k . , . li · me · torzy m1e etensję · . . . : ielihysn~) .. 

a10> :\' ll ą ZJ b 
. I z·1 To . •<: iO ''' 
cjsze dla il 
. wychowa' 

incvclcncie 
: b""ll' l JJICO '"1 

, Czi' 111a 
'1· 1 11 Illit· 

·iu<'zY 

. • ze me napisała, ile aiy. Bo o . . l b. Ych k . 111 me u ią szczu-
obiet. „l(obieta musi być 

~Ysta i cielesna" tak J. eden 
Pisał. ' 
Więc dkl iv 0 

• adała te listy na 
ą stronę, a te „do przyjęcia" Praw0 N 1 . . n' · a ewo tez od łozyła ow ze . N . Ą Ws1. awet jeżeli byli meryce . . l' 1ec11 : 1 m1e 1 wszystko an1zowa11 . . l' e, nawet Jeze i 

postawili nowy dom. Nie, nie! 
Ona urodziła się w mieście i na 
żadną wieś nie pójdzie. N a wet 
z tej wielkiej samotnosci. Jest 
urzędniczką, wie na czym się 
zna, a na czym się nie zna . 

L
istów było dużo. Ale jak 
je dokładnie rozliczyła (we 
wszystkim jest bardzo do

kładna) , to okazało się, że kan
dydatów na wspólny urlop jest 
może dwóch, trzech. „Bardzo 
chciałbym panią poznać. Je
stem także samotny i lubię da
lekie spacery i przyrodę", pisał 
Zbigniew, lat 52 z Warszawy. 
„Pani anons mnie zatrzymał. 
Był taki inny od pozostałych. 
Może uda nam się spędzić nie 
tylko urlop? Z Żoną się rozwio
dłem osiem lat temu", Wojciech, 
lat 45. „Ja też jestem pogodny, 
a j ednoczesnie smutny", pisał 
Piotr , lat 49. „Moje życie zabija 
mnie swoją nudą i monotonią . 
Praca - dom , dom - praca. Była 
ukochana osoba, ale wyjechała 
na rok do Ameryki i już nie wró
ciła. Mam dziecko. Wychowuje 
je teściowa (dziewczynka 15-le t
nia), Płacę alimenty. Jeżeli pani 
to nie przeszkadza, to zapra
szam na wspólne wędrowanie 
po Tatrach". 

Jeżeli dziecka nie weźmie z 
sobą, to może być, zdecydowała 
Sylwia i jemu też odpisała . 
Opracowała całą strategię. Za
wsze wszystko robiła planowo i 
bez emocji. N aj pierw musi się 
z nimi pospotykać. Do domu 
zaprosi tylko tego \vybranego. 

Dotąd nic się nie działo w 
jej życiu. Było właśnie tak, jak 
napisał 49-letni Piotr. Biuro, 
blok i z Puszkiem na spacer. 
Wtedy miała dla kogo żyć. 
Dla Puszka. Teraz, od roku, 
jest jeszcze gorzej, bo nie ma 
Puszka. 

Więc zaczęło się coś dziać. 

Z 
aczęła się spotykać z pa
nami. Brała dzień urlopu 
i jeździła do Warszawy. 

Jeszcze ze studiów znała „Te
limenę" i tam się umawiała. 
Przychodziła punktualnie (za
wsze jest punktualna), ubrana 
w białą bluzeczkę, włos wcale 
nie „prosto od fryzjera", tylko 
drugi, trzeci dzień" żeby sobie 
taki nie pomyślał", że niby tak 
jej zależy. Więc najpierw Zbi
gniew, co lubi przyrodę. Przy
szedł też punktualnie, lekko 
przygarbiony, przedstawił się 
,jestem ekonomistą", zaprosił 
do Łazienek. Przyłączyli się do 
jakiejś wycieczki i zwiedzali pa
łac. A on ciągle mówił. Opo
wiedział jej już swoją przeszłość 
w AK (szybko obliczyła: w cza
sie wojny miał 5-6 lat, walczył 
w przedszkolu?), opowiedział o 
swoim zakładzie pracy („To już 
mój dwunasty zakład , walczę 
o ludzi, to mnie nie chcą"), o 
żonie, która go rzuciła. Chciała 
się tylko zameldować w War
szawie i zamieszkać. A potem 
wyrzuciła go i on musiał wrócić 
do mamusi. 

Sylwia pożegnała się z nim 
elegancko i przyrzekła, że zate
lefonuje . 

- Nigdy w życiu! W Ła
zienkach w pewnym momencie 
odwróciłam się, stał za mną, 
patrzylismy na obrazy. Zoba
czyłam na: jego ustach jakiś 
proszek. Matko swięta! N arko
man?! 

Wojciech (lat 45), który zau
ważył, że jej anons jest „inny od 
pozostałych" przyszedł do „Te
limeny" z bukiecikiem konwalii. 
Bardzo jej się to podobało. Ale 
jszcze bardziej co innego. Nie 
mogła od niego oczu oderwać. 
Był tak podobny, och, był tak 
podobny do jej wielkiej, pierw
szej miłości . Przeżyła ją na 
studiach. On miał zawsze kilka 
dziewczyn, ale ona zaszła w 
ciążę. Zabieg. Rozstanie. Dość o 
tym. Sylwia nie będzie płakać. 
Wojciech wyglądał jak starszy 
brat tamtego. 

Inżynier („aktualnie handlo
wiec, bez pracy"): ona jest tak 
urocza, że przyzna się do kłam
stwa. Nie jest rozwiedziony, żyje 
w separacji z żoną od 10 lat, czy 
to ma znaczenie? Nie ma Żad
nego. Sylwia przytaknęła. Cała. 
młodosć do niej wracała. W 
jego sposobie mówienia, jego 
oczach: nie, nie , to niemoż
liwe! 

- Czuła.m , Że wraca do nrnie 
życie . Boże, dziękuję ci, ze go 
zesłałeś, modliłam się . 

Zaprosiła go do domu. 
Został jeszcze Piotr (lat 49), 

zabijany monotonią. Pracował 
na poczcie (był mechanikiem), 
niewysoki , szczupły, od lat j eź
dzi ł w góry. W tym roku 

chciałby z nią pojechać do Za-
kopanego. . 

_ Miły, pocałował mme ~v 
rękę, ale nic w nim nie było. Nic 
- powiada Sylwia. . 

A może niczego me zau wa-
żyła, bo była już zajęta ta~: 
tym? Gdy dzisiaj tak pomysh 
sobie to widzi, że był bardzo , . . 
pozytywny. N a wet o zome w 
Ameryce nic złego nie powie
dział. Może zbyt pozytywny? 
Może on sam był nudny i dla
tego też nudne było jego życie, 
rozważa Sylwia. 

Obiecała napisać do niego. 
I to wszystko. Liczyła dni do 
przyjazdu Wojciecha. Do „pozy
tywnego" nie napisała. Zgubiła 
adres. 

Z 
jawił się, tym razem z bu
kietem róż. Boże, takich 
kwiatów w życiu nie do

stała od nikogo. Zrobiła wspa
niały obiad, upiekła ciasto. Do 
kawy wyjął „N apoleona" . I przy 
drugim kieliszku koniaku, Syl
wia opowiedziała mu wszystko. 
O mamusi, o Puszku i o tam
tym ze studiów. On jej opowie
dział o sobie, że ciągle szuka 
„tej jedynej" , że dopiero teraz 
znalazł. Co by powiedziała na 
urlop we Włoszech? Czy była 
na Capri? Właśnie wybiera się 
do Holandii po dobry samo
chód. 

- „Sylwio, zgódź się, będzie 
cudownie", prosił mnie. N o i 
zgodziłam się. 

Omówili wszystko dokładnie. 
Wyjadą w lipcu, ona ma dużo 
zaległego urlopu . Cały miesiąc 
będą podróżować. Pieniądze? 
Niech tym się nie martwi. On 
ma dużą firmę handlową. 

Został do rana. 
Odtąd przyjeżdżał co ty

dzień . Sylwia żyła od spo
tkania do spotkania. Pewnego 
razu rzucił od niechcenia; ju
tro j edzie po ten samochód, 
musi mieć z 80 milionów, ma 
tylko 60, czy nie mogłaby mu 
pożyczyć tych 20, za tydzień 
odda. Ma towar, ale nie ma 
gotówki. 

Dwadzieścia milionów?! Syl
wia nigdy nie miała tylu pie
niędzy. Ma pięć milionów odło
żonych na „czarną godzinę" . 
No, może jeszcze z pięć po
życzyć od zn ajonych. Ale wię
cej nie da rady. „N a krótko", 
prosił. Dostał od niej te pie
niądze. Był niezadowolony, że 
tylko tyle. Pojechał po samo
chód. 

I więcej się nie pokazał. Ad
res? Nie śmiała go pytać. Mówił 
zresztą, że często podróżuje . 

Był tak podobny do tamtego. 
Teraz spłaca dług, przepisuje 
prace magisterskie na ma.szynie. 

- Płacę za głupotę. . 
J ednego się tylko jeszcze boi: 

żeby nie zdziwaczeć. 
Dlatego da anons kolejny. 

Bo przecież j est pogodną blon
dynką i ciągle Jeszcze ma 
nadzieję. 

Idzie do kuchni. 
- 1vlamusiu , czemu mnie me 

ostrzegłaś? - mówi głośno. 

, ALICJA 
NIEDZWIECKA 

Fot. GADOn. LORINCZY 
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N a godzinę przed spotkaniem 
sala była już zapełniona. J edy
nie pierwsze rzędy puste, ale 
za to z kartką na każdym 
fotelu. I napis: „Rezerwacja", 
obok nazwisko. Nazwiska zna
komite. Świat literatury, teatru , 
filmu , polityki : Julian Stryjkow
ski, Andrzej Wajda z Krystyną 
Zachwatowicz, Gustaw Holou
bek i Maja Komorowska i prof. 
Geremek. Monika Żeromska i 
Jan Nowak-Jeziora11ski, goście z 
Londynu, z Ita lii ... 

Inny 
świat 

Siedem mikrofonów na stole 
prPzydialnym, ekipy radiowe i 
telewizyjne, nie licząc fotorepor
terów, krytyków i dziennikarz.\'. 
czekało na Wielkiego Gościa. 

Wszedł punktualnie o 18.00. 
Oklaski. Korytarz i schody 
pełne do drugiego piętra. Du
szno. Wielki Pisarz po raz 
pierwszy od 50 lat był znowu w 
Polsce. Po raz pierwszy spotkał 
się teraz z kolegami po piórze 
i nie tylko, tutaj , w Warszawie, 
w Domu Literatury, zaproszony 
przez Pen Club. Krótkie powita
nie przez prezesa. Już po chwili 
wiadomo, że nie sprawdzają ::.i~ 
mikrofony. Wiadomo też, że 7"2-
-letni Pisarz (wysoki, zwalisty 
mf;Żczyzna o ciepłej twarzy) jest 
clh.>ry i przebywanie w tak du
sznym pomieszczeniu j est dla 
niego bardzo męczące. 

Przeczytał cl wa swoj e opowia
dania. Przejmujące „Pię tno" o 
kołomyskiej śmierci in n ego wiel
kiego pisarza (niektórzy słuchali 
z zamk niętymi oczyma) i „Pier
ście11" , filozoficzną opow1esc o 
prawdzie i fałszu. O „błysku 

bez którego świat potoczył by 
się w nicość." Wielki Pisarz 
czytał swoje słowa bez uśmic·
chu. bez uśmiechu odpowiadal 
też na pytania. Między nim, a 
salą było coś z napiętej liny. 

Tam On za stołem , tutaj oni 
w-·1,yscy ci, którzy zostali w 
kraju z różnymi, nieraz pokręt
nymi ścieżkami. 

Patrzyli na siebie. Nie zada
wali żadnych pyta1i. 

Pytania stawiali przeważnie 
studenci i licealiści (np. kogo 
uważa za n ajw iększego pisarza 
krajowego, czy przeżył jakieś 

zaskoczenie w kraj u) . 
- Przeżyłem. Bolesne zasko

czenie - powiedział - nie po
znałem Warszawy. To zupełn ie 
inne miasto. 

\i\Tymknął si ę bocz nym wyj
ściem. I tam, bez t ł umu, popro
siłam go o au tog raf. 

- Przyjechałam do pana z 
d <.!eka, z Łomży. 

Po raz pierwszy tego wie
czoru Gustaw Herlin g-C: rud zi1'1-
ski u śmiechuąl s i ę. 

ALIC.J A 
NIEDŹWIECKA 

Zandarm z pustą 
kieszenią 

N 
adzór dostał pan nie w 
nagrodę, lecz za karę, 

powiedziała kurator Ma
ria nna M agnuszewska swo
j e mu podopieczn emu , który 
miał pre te usje, że go zbyt 
często nachodzi i uazwa l ją 
„żandarmern". 
Sąd R ejo nowy w Lomży 

zah'udnia czterech kuratorów 
zawodowych (dwóch dla uie
łetnich i dwóch dla dorn
s lych) oraz po u ad sześćdzie
sięciu spo łecznych . Zawodowi 
mają „pod opieką" pół Lomży 
01·az od sześciu do dziewięciu 
gmin w terenie. Nie dysponują 
samochodem i często trudno 
im dotrzeć do podopieczuego 
z jakiejś od ległej, małej miej
. .:cowości . Dlatego też chętnie 
korzystają z pomocy kurato
rów społecznych . W Lomży 
rn l pó l roku jes t. ich wystar-

czająca ilość. W te re nie ciągle 
mało. 

Bywa, że w rnzleglej 
gmiuie jest ty lko j edeu ku
rator spo ł eczuy - informuje 
Mariauna Magnuszewska. - I 
jeżeli nawet jest ktoś schoro
wa uy, starszy, czy 111oże nie 
uajlepiej wypełniający swoje 
obowiązki, nie ma go kim 
zastąpić . W małych śrndowi
skach ludzie boją się i uicchę t
uie godzą na tę pr·acę. 

Dlatego kuratorami s po
ł ecznymi uajczęściej zostają 
tam uauczyciele l 11 b poli
cjanci. 

Kur a tor· społeczny może 
peluić nadzór nad 5 pod
opieczuymi, w wyjątkowych 
wypadkach nad 10. Za każdy 
„nad zór" w lutym otrzymy
wał ryczałt vy wysokości 55 
tys. Nie by ly t.o cl nżc pic-

BOZE CIAŁO 
NA KURPIACH 

uiądze zważywszy z' 
d . l , e ci. o wie u osób trzeb .,, 
razy dojechać. W rn a 

ł . . aren cza t zrnnieJszony zo 
3!J ty . zł. Niestety t~I 
d t I · • Pl~ zy yc i , Jeszcze w d 

ł . . . 111 po owie mąia, nre otrz 
Ob • • YllJ•t 

- aw1~m się, by i"' 
z te renu uie zr·ezyg11 u 

. . k ow~ ino wi urato1· zawodo 
bieta Szczcpai'1ska . -Tuy, 
• . ' ' • 1 . Il!• s i11e są szczego łlle Potrze 

- To I?rawda, że kurai 
społeczni otrzymują " 
z cl użym opóźnieniem ~Y 
śnia Teresa J ankowska-"' • • •ro wicz, w iceprezes Sądu n .. 

L . ' l.l!Jil! wego w omzy. - Ale ce 
. b d Dl 111c a r zo nam .,okro~ 

fuudusz, a Sąd musi Pl' , 
f k . . z 

1111 CJOnowac. Nie ina , 

niędzy ua ł awników rz 
. k ' ~ znawcow , uratorów. B „ . . a 

rozm e inozna ocenić Pt·ac 
rn~or·ów spo łecznych. Są 1 
ktorzy bardzo sumiennie 
pcłniają swoje obowiązkii 
pytają ~ pi~uiądze. Inni, eh 
nazywaJą się społecznymi 
prncę trnktują inaczej. (' 

GABOR 

LORINCZY 
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ale Mianowo. y i 
zlo ~ ludzie z pobli-
8,'11he wsi. Zabrakło tylko 
ktC k • C' . Grzeszczu ow. i 
rac1 • • • h , bywa.Ją, ze na ie 
ie u • • t IIlianowianie „pa rzą 
o!ll 'b · d · 
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oczątek trage ia. 

zy po „tym wszystkim" coś C się w moim życiu zmieniło? 
- zastanawia się Karol, 

średni z braci Grzeszczuków. 
. No, nie wiem. Głupio tak ... 
Szkoda mi go. Chłopak był 
uczynny, przyleciał do pomocy 
na każde zawołanie. Dobry ko
kga. Tak, nie byliśmy na po
grzebie. Ludzie gadali, że gdyby 
Mirek tamtego nie przywiózł, to 
by się .to wszystko" nie stało . 

Nic się nie zmieniło . Roboty 
do diabla, a na gospodarstwie 
tylko on z najmłodszym bratem; 
l.tszek właśnie odsłużył wojsko. 
l!irek się nie liczy. Nigdy nie 
przyszłoby mu do głowy ha
rować na ojcowiźnie . Ma inne 
ujęcia. Ojciec zmarł trzy lata 
~mu. Matka wyszła za mąż i 
przeniosła się do nowego domu. 
Zostali więc sami. Takie kawa
~rskie gospodarowanie. 

Nic się nie zmieniło. Ten sam 
stOI, przy którym lała się tej 
Bocy wódka, za oknem ten sam 
zapuszczony ogródek i ta sama 
studnia, której od lat nikt nie 
czyścił. Aż do tam tego wtorku. 
Karol podchodzi w tę stronę. 
. .' Zawsze będę widział ten 

noz, tam, na dnie. 
Milknie. 
- Nikt nie ma prawa zabijać 

·mówi po eh wili . 
Na poniedziałek 13 maJ· a 

K • ' ' b'a:ol ~ Leszek zaplanowali za-
ICle cielaka. Pod wieczór nie

spodziewanie zjawił się najstar
szy. brat, Mirek, w towarzy
stwie obcego mężczyzny. Mirek 
10 człowiek-widmo. Zameldo-
wany w M' . . 
d 

1a11ow1e zamieszkały g ' • ' 
d 

zies w Polsce: w pociągu na 
Worc ' Od u, pod obcym dachem. 
C Podstawówki „ w trasie". 
hwytal się różnych zajęć. Pra-

cował prz . . . d . d Y w1erce11111 s tu m, 

11~r~czo u rolników, ltandlo
lub' P•wein w pociągach. Handel 
ni 

1 
chyba najbardziej. Ostat-

o z rusk' .„ R lk . . l6żk " nn1 . zac ·o sp1 w 
by u. Zwykle wykupuje bilet, 

wysp . . 
oko• . ac się w pociągu. „N a 
Chi za~en „lump". Przeciwnie. 

opa zadbany, uprzejmy. Ni-

gdy go w Mianowie nie widzieli 
pijanego. Pieniądze ma. To wi
dać. Tak samo jak to, że żyje, 
jak chce. 

Tego poniedziałku Mirek po
stanowił przyjechać do domu. 
Gdy już zbierał się na dworzec, 
na pobliskim bazarze spotkał 
dawnego kolegę. Szmat czasu! 
Nie można było rozstać się ot, 
tak. Zaprosił kumpla do ro
dzinnego domu. Z Warszawy 
do Małkini przyjechali pocią
giem. Stąd do Mianowa Mirek 

zafundował taksówkę. 

N aj pierw odwiedzili matkę 
Grzeszczuków. Gdy zjawili się 
na podwórku braci, ci „opra
wiali" właśnie cielaka . 

Powitanie zaczęło się od 
wina, przed domem. \IVręszcie 
weszli cło chałupy. Na stole po
jawiła się natychmiast wódka. 
Gdy opróżnili butelkę, zasie
dli znów do wina. Nie sami. 
Ruch tego wieczoru w domu 
Grzeszczuków panował wyjąt

kowy. Pojawiali się jacyś lu
dzie i znikali. „Warszawiak" nie 
mógł się połapać. Zresztą, było 
mu już wszystko jedno. „Pad ł" 
pierwszy. Nie wytrzymał tempa 
narzuconego przez gościnnych 
gospodarzy i zasnął kamiennym 
snem na kuchennej wersalce. 
Tylko Mirek i Leszek nie brali 
udziału w tej alkoholowej biesia
dzie. Przykazawszy pozostałym 
(był wśród nich także Robert) , 
by nie budzili gościa ze stolicy, 
wynieśli się do pokoju i położyli 
spać. 

Niebawem w kuchni zrobiło 
się cicho i pusto. Został tylko 
Robert z Karolem. Wkrótce po
jawił się szwagier Roberta. \/\Te 
trójkę postanowili przenieść się 
do domu kolegi, na drngi koniec 
wsi. W kuchni Grzeszczuków zo
stał tylko śpiący „warszawiak". 

W miejscu nowej biesiady za
snął z kolei Karol. Robert i 
jego szwagier z kolegą posta
nowili w środku nocy wracać 
do domu. Zatrzymali samochód 
przed ch ałupą Grzeszczuków. 
Robert miał zabrać stąd rower, 
którym matka rano jeździła na 
stację. Ch łopak zniknął w ciem
Hościach . 

Musiał jednak obudzić „war
szawiak<i". To pewne. Około 
pierwszej zapukali do drzwi 
.tvilyi'1skich. 

- Przynieśli dwa wina - mówi 
gospod~rz . - Zdziwiło nrnie, 
że Robert przedstawił tam tego, 
jako swojego kolegę. Nie bardzo 
mi się ten człowiek podobał. 
Robert kolegował się od lat z 
mo1m1 sy nami, a t en, widać 

było, że charakterek u niego 
nie bardzo wesoły. No, ale jak 
kolega, to kolega. Rozlałem te 
wina. Wypiliśmy. Posiedzieli z 
pół godziny i wyszli. Robert 
prowadził rower. Miał jeszcze 
wskazać „warszawiakowi" cha
łupę Grzeszczuków i wrócić do 
domu. Byli już blisko. Nagle 
„warszawiak" wyciągnął nóż i 
wbił go w podbrzusze chłopaka. 
Ostatnią drogę życia Ro

berta pozwoliły odtworzyć ob
fite ślady krwi na podwórku 

GABRIELA 
SZCZĘSNA 

i schodach domu Zaniewskich , 
sąsiadów Grzeszczuków. Przy 
płocie leżał porzucony rower . 

„ Warszawiak" bez trudu tra
fił w gościnne progi braci. I 
położył się spać. 

K
ilka minut po piątej rano 
Urszula Zaniewska wyszła 
z domu do obrządku. Z 

drugiej strony budynku , od 
drogi, zobaczyła leżącego na 
piasku Roberta, a nad nim po
chylonego jego szwagra. 

- Tyle krwi! Od razu skoja
rzyłam sobie, że zabi ł go ten 
obcy, co go poprzedniego dnia z 
Mirkiem widziałam . 

Zaniewscy nie wyko11.czyli je
szcze całego domu. Robert. 
wszedł na schody i dobijał si) cło 
drzwi. Nie mogli go słyszeć. Spią 
po drugiej stronie budynku, tej 
wykończonej. Co prawda mat.ka 
gospodarza, mieszkająca w są

siednim domu, słyszała ujadanie 
psa, ale w ko1icu na wsi to nic 
nadzwyczajnego. 

Robert spadł na piach 
przy schodach. T u taj skonał z 
upływu krwi. T utaj też znalazł 
go szwagier. 

T<tde usz Zaniewski pognał do 
sołtysa, do telefonu . Sołtys , Ta
deusz Grzeszczuk i j ego żona 
doili właśnie krowy. 

- Myślałem , że Zaniewski 
po świadectwo leci na skupie 
potrzebne, a on od progu krzy
czy: „Dzwoń na policję, bo 
Przychodniów chłopak leży koło 
nrnie nieżywy ! " Nie śpieszyłem 
się . Pomyślałem , że pewnie pi
j any. Wstanie i pójdzie, a · ja tu 
bałaganu n arobię. Ale polecia
łem tam zaraz. Trup na miejsc u. 
Matka„. - sołt.ys macha ręką. -
To nie da się opowiedzieć. 

- Nigdy u nas t.akiego nie
szczęścia nie było - mówi Ta
deusz Zaniewski. - Owszem , 
popiją sobie we wsi, ale się ro
zejdą, żadnych awant.µr . Teraz 
opinia pójdzie taka o 1\-Iianowie, 
że ... Krew ze schodów zmyłem, 
a le na piasku ciągle przez ten 
deszcz wychodził a. Jvliał zostać 
na gospodarstwie. Jedyny d1ło-

pak. Porządny był, spokojny! 
uczynny. o Grzeszcz1.1kach . tez 
nic złego powiedzieć me. m~zn~; 

- me wiedziałem , ze Jakts 
obcy do nich przyjechał - uzu
pełnia sołtys. - Ludzie od . razu 
mówili że to on . Gdyby uciekał, 
nie mi,ałby szans. Nie uciekał , 
ale i nie wychodził z chałupy aż 
policja przyjechała. Niektórzy 
byli niepewni. Za to wszyscy 
nastawili się, że policja szybko 
wykryje mordercę. Diabeł go tu 
chyba prowadził! 

S
ołtys młodość ma za ~obą. 
Pamięta tamte ~aha.wy'. Nie 
było w Mianowie tak, zeby 

ktoś wyciągnął nóż. Napili się 
młodzi , owszem , pociągali , ale 
nie nóż . 

- To dla naszej wsi okropne, 
choć odetchnęliśmy, że to nikt z 
Mianowa, że ten obcy. A prawo 
jest dla takich za łagodne -
dodaje. 

I<arol dotarł do domu dopiero 
o siódmej rano. W kuchN zastał 
braci i „ warszawiaka". 

- Jak wszedłem , p(.)stawił 
akurat dwa wina. Mówił , że 
to nie on, że spotkali w nocy 
na drodze jakichś dwóch . Cały 
czas powtarzał , że wszystko 
się wyjaśni. Zapłakał. WypiLi
śmy. 

W chwili zatrzymania krew 
„warszawiaka" zawierała 3,13 
prom. alkoholu . 

Ojciec Roberta zmarł w listo
padzie ubiegłego roku. Od tej 
eh wili chłopak stał się gospo
darzem, podporą dla matki i 
czterech sióstr. Od lat wiedzieli , 
że kiedyś t.ak będzie. Chętny 
był do tego od dziecka. 

- Nic mnie nie obchodzi ło. 
Mogłam spokojnie jechać do 
pracy - mówi m at.ka. - Zawsze 
powtarzałam , że w ł\Iianowie 

krzywd a mu s ię nie stanie. Za
wsze tak mówiłam . 

Tamtego poniedziałku wie
czorem, po obrządku, Robert 
wsiadł na rower z zamiarem od
i'Zu kania szwagra. Nie wracał. 
Pomyślała, że p ewnie zasiedział 
s ię 11 kolegi. Rano, gdy sy na 

wciąż nie było, zaczęła dener
wować się przez rower. Dojeż
dża nim na stację w Szulborzu , 
a stamtąd ponad 100 km do 
Warszawy, do pracy. Zbudziła 
więc zięcia , by odszukał c hło
paka. Wrócił błyskawicznie i 
od progu wybuchnął płaczem: 
,,Robert nie żyje!" 
Zerwała się . Pamięta ten 

tłum przy domu Zaniewskich. 
Ludzie mówili o jakimś ob
cym u Grzeszczuków. Wpadła 
tam . „Dlaczego zabiłeś moje 
dziecko?!" krzyczała, a on , że 
I.ego nie zrobił. 

W arszawiak" m a 29 lat. 
" w.edług dokumentów 

mieszka w pewnej wsi 
w województwie siedleckim . Na
prawdę „ urzęduje" w \tVarsza
wie, na bazarach . I<arany za 
napad rabunkowy i pobicie. W 
1989 roku warunkowo zwolniony 
z zakładu karnego. 

- Tak musiało być - powie
dział podczas ostatniego prze
słuchania. 
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ZAGŁADA 

ZIEMIAN 

CZYLI OSTATNIE 

DNI 

DWORÓW 

ZIEMI 

DREWNOWO KONAR ZE 
Majątek zmieniał swój obszar 

' · ·1ągu 20-lecia międzywojen
nego, stając się coraz mniejszy 
K ależał najpierw do Szretera, w 
1932 roku kupili go Dąbrowscy 
z Drogoszewa. Nie mieli jednak 
czym zapłacić całej należnej 
sumy, gdyż sami nie otrzymali 
należno~ci od nabywcy Drogo
szewa, Zochowskiego. W końcu 
Eustachy Dąbrowski zmuszony 
był sprzedać Konarze, które ku
pił dr B. Konarski z Warszawy. 
Nowy właściciel gospodarował 
dość dobrze, o czym świadczą 
wyniki mleczności 12 jego krów , 
zanotowane w sprawozdaniach 
Kół Kontroli Obór. Przed 1939 
rokiem dr Konarski zmniejszył 
obszar majątku poniżej 50 ha, 
dzięki czemu w 1944 roku unik
nął wywłaszczenia. W czasie 
okupacji Konarscy przebywali w 
~-arszawie , a w Konarzach gos
podarował ktoś z ich rodziny. Po 
1945 roku doktor znowu sprze
dał część gospodarstwa, aby nie 
było „kułackie". Pozostawił so
bie kilkuhektarowy park i teren 
dawnego podwórza dworskiego 
z kilkoma budynkami. Muro
wany dwor~k został wysadzony 
w powietrze w czasie walk z 
tzw. „reakcyjnym podziemiem", 
czyli już po wojnie. Resztówką 
dawnego majątku zajmowała się 
córka dra Konarskiego, mgr inż. 
rolnictwa, Hanna Dąbrowska
-Konarska. Dojeżdżała z \Var-. . 
szawy, nocując w prowizorycz-
nym domku , zbudowanym na 
fundamentach dworku. Zmarła 
j ednak nagle 26 lutego 1984 
roku w czasie kolejnego pobytu 
w Konarzach i została pocho
wana w B oµ;ufach . 

JÓZEF WŁODEK 

OD REDAKCJI: 
na tym ko1l.czymy d r uk 

fragmentów pracy Józefa 
Włodka „Dzieje zagłady 
ziemiai'istwa polskiego po
łudniowo-zachodniej Biało
stocczyzny w latach 1939-
-1944". Przedstawione losy 
majątków i ich właścicieli 
objęły tylko południowy re
jon Lomży11skiego. Pozo
stała częsc województwa 
nadal czeka na his tor y ka. 
Pracę Józefa Włodka 

mogliśmy drukować dzięki 
życzliwości właściciela ma
szynopisu, Muzeum Rol
nictwa im. ks. Krzy
sztofa Kluka w Ciecha
nowcu, a osobiście dyrekto
rowi Kazimierzowi Uszy1ł
skiemu. Serdecznie raz je
szcze dziękujemy. 

KONTAKTf 

doko11cz. ze str. 1 

Burmistrz był wychowawcą 
klasy o profilu matematyczno
-fizycznym, w której miał 6 
godzin matematyki i jedną wy
chowawczą. Zajęcia w klasie ma
turalnej trwają do 26 kwietnia. 
Dodatkowe cztery godziny w 
maju i czerwcu miały zapewnić 
ciągłość pracy. W wyliczeniach 
matematyka wszystko wyglą
dało prosto. Cztery lekcje ty
godniowo pomnożone przez trzy 
lat a, to pełne przywileje nauczy-
ciela: dodatki, emerytura itp. 

Rada pedagogiczna zgodziła 
się na powierzenie wychowaw
stwa i matematyki w klasie ma
turalnej. Taki sam warunek po
stawiła nowa dyrektorka szkoły, 
Maria Gawrysiuk. 

Jesienią, w gabinecie dy
rektora pojawił się burmistrz 
w asyście Jerzego Staszkie
wicza, przewodniczącego Rady 
Miasta i Gminy. Przyszli we 
dwóch podpisać angaż burmi
strza. Przewodniczący jest ziry
towany pytaniem o sensowność 
swojego chodzenia do dyrekcji 
liceum: - Burmistrz zastrzegł 
sobie, że chce uczyć cztery lata 
w szkole. Nie chcieliśmy stracić 
takiego człowieka. Pani dyrek
tor nie reagowała na moje tele
fony, więc poszed łem osobiście. 

Józef Szymanowski nie widzi 
n ie nagannego w zachowaniu 
Staszkiewicza: - Zależało mu 
na utrzymaniu mojej osoby w 
samorządzie. 

\ 1Vspólna wyprawa zakoń
czyła się niepowodzeniem. Bur
mistrz podpisał umowę, zgodnie 
z którą miał zapewnione jedy
nie siedem godzin lekcyjnych ty
godniowo do ko1i.ca nauki klasy 
czwartej, którą prowadził. 

Józef Szymanowski zagłębił 
się w przepisy prawne. O pra
wach urlopowych nauczycieli 
mowi nie zmieniona do dziś 
ustawa z 1982 roku . Szymanow
ski cytuje: „Praca dodatkowa 
zost.anie zaliczona d'o stażu, o 
ile przynosi ona doświadczenia 
przydatne w szkole" . 

Burmistrz upiera się, źe wal
czy o cztery godziny, bo jest 
to j edyny warunek zachowania 
ciągłości pracy w szkolnictwie. 
Okazuje się, że nie. 

- Burmistrz ma bezpośredni 
nadzór nad przedszkolami. Jest 
to zajęcie, które będzie po
traktowane jako doświadczenie 
pedagogiczne, liczące się do cią
głości pracy. Wedł ug obowią
zujących przepisów, burmistrz 
może spokojnie poświęcić się 
problemom miasta, nie tracąc 
czasu na wpadanie do szkoły 
na. kilka godzin . Spełnia.nie tak 
ważnej funkcji wymaga wielu 
wyjazdów, przyjmowania inte
resantów, jest więc trudne do 
pogodzenia z ustalonym ryt
mem zajęć szkolnych - mówi 
Jan Karczewski, dyrektor Wy
działu Organizacyj nego, l(aclr 
i Spraw Socjalnych Kurato
rium Oświaty i Wychowania 
w Łomży. 

Józef Szymanowski nie był 
zaclowolouy z odpowiedzi Ku
ralorium. Przystąpił do następ
nego cizia.lania -

odej111owania. 

Liceum Ogólno kształcące w 
l\ol11 ie przez osta tnich 15 lat 
było kierowane przez dyrektora 
Janusza P ikuliriskiego. Jego za
stępcą by ł Marian W ietecha.. 

Obaj należeli do PZPR. Po
dobnie jak Szymanowski. Pod
czas reaktywowania „Solidar
ności" w 1989, zapisali się 
do związku jej dawni człon
kowie; przyszły burmistrz i za
stępca dyrektora szkoły. Jednak 
itkt.ywność nauczyciel~kiej „S" 
ograniczyła się do kilku zebrań. 

Vv szkole zawrzało wiosną 
uhiegłego roku. Nadszedł czas 
weryfikacji dyrektorów szkół. 
„Wiecie, róbcie to jak najszyb
ciej, lepiej mieć kłopot z głowy", 
usłyszeli w Łomży. 

Pierwsze zebranie, na którym 
nauczyciele mieli zaopiniować 
dyrektorów nie odbyło się do 
ko1ka. Postanowiono przełożyć 
je a.by zdobyć więcej rzeczo
wych argumentów. Po miesiącu, 
mimo votum zaufania, dyrekto
rzy Piku liński i Wietecha podali 
się do dymisji. 

- Atmosfera była. śmierdząca. 
Nie było konkretnych zarzu
tów tylko plot.ki, pomówienia. -
wspomina. dyrektor Wietecha. 

Od wiosny do sierpnia nikt 
nie chciał się zgodzić na objęcie 
stanowiska dyrektora liceum. 

Jl sierp1{ia wybrana zo
stała młoda germanistka., l\fa.ria 
Gawrysiuk. vVe wrześniu udało 
się jej na.mówić do powrotu 
na stanowisko zastępcy Mariana 
Wietechę. 

Maria Gawrysiuk uczy 12 lat. 
Jest w Kolnie obca. O takich jak 
ona., mówi się tu „przywłoka". 
Nie była członkiem partii, nie 
zapisała się do „Solidarności" . 

- Nie ma.ją na mnie haczyka 
- śmieje się. Ale już słyszałam, 
że jestem nie tutejsza, namie
szam, a polem zostawię po sobie 
bagno. 

Zawsze można komuś ująć za
let i dodawać wt.o miejsce wady. 
M lody wiek i małe doświadcze
ni<>, to wystarczający dla. nie
ktorych powód, by snuć przy
puszczenia: „l(t.o kieruje poczy
naniami pani dyrektor?". 

- Nikt. - ucina "t\faria Gawry
siuk. 

- "!\lam prywatne zdanie na 
ten temat, ale j ako przewodni
czący nie mam nic do powiedze
ni.a - stwierdza. J erzy St.aszkie
w1cz. 

- Są siły , które drążą 111i<t-
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Pod koniec stycznia Jerzv 
s~ ctszkic:wicz wystosował kolej11~ 
pismo: „ W przypadku negatyw. 
nego załatwienia sprawy (czyli 
dania cz ter ech godzin lekcyj. 
nych - przyp. J.G.) zgodnie 
z kodeksem pracy burmistrz 
skład a rezygnację i wraca do 
pracy w waszej szkole. ~Iając 
na uwadze dobro miasta i jego 
rozwój , uprzejmie proszę o po
ważne potraktowanie omawia· 
nej sprawy, abyśmy jako radni 
nie stanęli przed problemem 
braku burmistrza" . 

Maria Gawrysiuk pojawiłasi~ 
na sesji miejskiej 5 lutego. \Vy. 
ja.śniła niemożność zatrudnienia 
nauczyciela mat enrntyki na dwa 
miesiące przed ko1icem roku 
szkolnego, przedstawiła wyk~z 
nieobecności i spóźnier\ burnu· 
strza na lekcje. \V zamian, eh~ 
motywując innymi względann, 
szkole odebrano patronat nad 
n11e11 la rzem iołnierzy polskich 
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~~zosć była zaskoczona. 

Burmis trz swoje sprawy osobi
ste powinien załatwiać sam, bez 
wciągania w to radnych. 

Józef Szymanowski nie jest 
zdziwiony zwołaniem sesji: -
U czynił to przewodniczący, 
który jest do tego upoważniony. 
Miał na biurku moją dymisję, a 
zależało mu na mnie. Radni t.eż 
nie przyjęl i mojej rezygnacji. 

Wbrew przewidywaniom 
przewodniczącego, rada nie roz
strzygnęła konflik tu. 

Maria Gawrysiuk ma za sobą 
prawo. Ostatnia istrukcja mini
s terialna mówi, Że zatrudnienie 
nauczycieli pracujących w in
nych ins ty tucj ach może odbyć 
się dopiero po 25 sierpnia. Dy
rektor chce przyjąć do pracy 
młodego matematyka, który 
musiałby pracować ze świado
mości ą, że nie ma zapewnio
nego etatu, że w każdej chwili 
na jego miejsce może wrócić 
burmistrz . Nie wiadomo, jak 
będzie wyglądało zatrudnienie 
w przyszłym roku szkolnym. 
Oszczędnościowy program za
powiada wielkie cięcia finan
sowe, czyli m.in . zwalnianie 
emerytów, red u ko wanie zajęć 
pozalekcyjnych . Pieniędzy bra
kuje na wszystko. N a razie spóź
niają się z wypłatą. Dyrektor 
wie, że burmist.rz deklaruje bez
płatne uczenie. Dla innej osoby 
4 godziny tygod niowo, to 200 
tys. z ł miesięczni e, suma nie do 
pogardzenia w nauczycielskich 
pensjach. 

Sesja nadzwyczajna nic nie 
zm ienia. 

Dyrekcja zajęła się maturami. 
Burmistrz zastanawia się, 

jaki będzie kolejny chwyt „sta
rego" . Zresztą cały konflikt 
przedstawiał radnym, jako kon
flikt „starego" z „nowym". 

„Stare" i „nowe" dzięki pry
wacie nabrało w I<olnie niekon
wencjonalnego (pos t kom una -
demokracja) znaczenia. 

„Stare", to próba utrzymania 
niezależności. 

„Nowe" , to spolegliwość na 
osobiste życzenie władzy. 

JOANNA 
GOSPODARCZYK 

Mieczys ław Wasilewski. Gra
fika. 

1ki urmistrza 
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Co mnie wkurza? 

ALINA NIETUP SKA, Łomża: - Nic szczególnego. Mam normalne 
obowiązki, wychowuję dzieci. Kłopoty zwykłej krzątaniny. 

BARBARA P IETRZYKOWSKA, Zambrów: - Wiele rzeczy. Na 
przykład bezrobocie, niskie pobory. Zarabiam 600 tys. zł. Jak mam za to 
utrzymać dom, dwójkę dzieci? Sam czynsz, bez energii, to 450 tys. zł. Nasza 
firma idzie do likwidacji. Zostaniemy na bruku. W takim małym mieście, nie 
mam szans na pracę. Prywaciarze przyjmuj ą na umowę, zgadzają się płacić 
ponad milion, a potem co miesiąc zmniejszają stawkę. Jak się nie podoba, 
to wynocha, w kolejce są następni . Wałęsa obiecuje wysokie, złote góry, a 
staje 1\a nich sam. Zostaje tylko odwołać się do Pana Boga. 

BARBARA WOJNO, \1Vysokie Mazowieckie: - Denerwuje mnie to, 
że ludzie są skłóceni, zdenerwowani, w telewizji oglądam nadmierną 
gadatliwość. Wszyscy za du żo mówią, za mało pracują. 

BARBARA KOWA LC_l;YK, - Łomża: Małe pensje, wysokie ceny. 
REGINA WDZIĘKONSKA, Zam brów: - Nic się nie zmieniło w 

polityce. Ten , kto dorwie się do stołka, kurczowo się j ego t rzyma. Dawniej 
mówili, że rządzi nami czerwona komuna, że to się zmieni, a jest przecież 
tak samo. 

HANNA C HOJN A , Wysokie Mazowieckie: - Przede wszystkim 
zło~zczą m.uie zarobki. Mam pięcioro dzieci, najstarsza córka studiuje i tylko 
mąz pracuje. 

JOLANTA PI~TRO".V~K~, Z~mbrów: - Naj?ard ziej denerwuje mnie 
bra.k. perspektyw i ~e~ow~s~i dzia~a111a. Nasz.a ReJ~nowa Stacj a Ochrony 
Rosim m~ prze~tac istn~ec, ro bun y .ba~l ama, . ktore nie wiadom o czy 
k~mukolw1ek. sluzą. Zarab1am:y ~ałe p1e111ądze1• Ja dostaję milion z łotych. 
~1erwszego siadam z. kartk.ą l hczę na co mme s tać. Muszę odłożyć na 
111t.ernat. d la sy na, na Jego kieszonkowe. W sklepach j est. dużo towarów co z 
teg~ kie~ly. ni.e ~na za co .kupić? Brakuje pie!1iędzy na oświatę, szkoły ~ogą 
skonczyc się JUZ w połowie czerwca , a zacząc od października! 

JANINA JANOWSKA, Wysokie Mazowieckie: - Nic urnie tak 
szczególnie nie denerwuje, .c~asa1~i s\probl~my, ale mijają. . 
YRZ~DNI~ZKA, ~raJe'.vo. - N 1~malz.e wszystko. Człowiek nie może 

b.vc pewien mc~ego. Nie. w1<l;domo. Jak 1 po co pracować. V\T swoje· 
pracy s tyka.n: s!ę z ~ol111kam1 , kazd a rozmowa z nimi to przerażeni~ 
~.y111czas~wosc1ą ~ brak1en~ perspekty '~ · Denerwuje mnie znieczulica, brak 
111,.. ty t.ucjt,. do ktorych mozna by łoby si ę zwrócić o pomoc. Przeżyłam wiei 
la t , pracuJę . po~~d 30, z~wsze .b.yła1~ „anty>'. Ale wtedy, za komunistów~ 
bJylo przy n1 ~J~mA11e1 J poczucie stab1h~~~J1. Teraz ma my pełne półki w sklepach. 
est nam zeJ. e ta tymczasO\~osc 1 p~sym izm są trudne do zniesienia. 

LECH BOROWSKI, Lomza: - Nic m nie nie denerwuj e. 

Opinie do ankie ty zbieramy od przypadkowych abonentów telefonicz nych. 

Rys. AN D RZ E J MLEC ZKO 
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Jan Krzysztof 
BIELECKI 

• premier: 
Kilka tygodni temu usiło

wałam nakłonić premiera do 

intymnych zwierze11 na temat 

kobiet w jego życiu. Siedzieli
śmy (w towar:tystwie rzecznika 

prasowego rządu) w wygodnych 

fotelach w gabinecie premiera. 
Szef U rzędu Rady Ministrów 

był bardzo zmęczony. Nocą 

debatowali o podwyżce kursu 
dolara, raniutko wizyta u Pry

masa, potem kilkugodzinne spo

j.kanie w Belwederze, pilne tele
fony„. Okres niezwykle gorący. 

I nagle ja - zerwana. z choinki 

- pytam o kobiety. A premie
rowi dosłownie kleiły się oczy ze 

zmęczenia . .Miałam 11adzieję, że 

temat płci pięknej ożywi sze fa 

rządu. 

- Panie Premierze, już kilku 

polityków udało mi się nakłonić 

do zwierze11. Prowadzimy t.aki 

cykl w tygodniku, powstanie z 
tego książka„ . 

Premier roześmiał się. 
- Proszę pani, po moich zwie

rzeniach natychmiast byłbym 

ekskom unikowa.ny. 
- W takim razie ogra11iczmy 

si<;; do jednej tylko kobie ty : 

pa riskiej Żony. 

Nie, nie. Nie ma mowy. 

- Przecież to tak wdzięczny 

temat. I od polityki trochę Pan 

odpocznie. 
- Temat wdzięczny, a le o 

~obietach niech wypowiadają się 

teoretycy. 
- Rozumiem, iż jest Pan 

praktykiem . Tym bardziej roz
mowa będzie interesująca. 

(Premier i rzecznik rząd u 

śmieją się). 
- Nie, naprawdę proszę nie 

nalegać. 

- Może więc innym razem? 

l\iecly przestanie Pan być pre

mierem? 
Nie chcę nawet wów

czas. N aj le piej o kobiety niech 
pani popyta Mazowieckiego 

(śmiech). 
- Dotrę i do pana ł\fazo

wieckiego. Ale teraz wolałabym 

z Panem . Obiecuję: t.amat na. 
pewno Pan a zrelaksuje. 

Ooooo! Jak ten relaks 

miałby wyglądać? Jak go pani 

sobie wyobraża? 
- No, P anie premierze. „ Ni

czego nie sugeruję„. 
(Śmiech premiera i rzecz

nika) . 
- Po prostu : relaks czysto 

psychiczny. Kobiety po:twolą. 

choć na momen t, zapomnieć o 

ty m wszystkim . Myślę, że wart.o 

spróbować. 

Premier, śmiejąc się: - Nic, 
pros:tę mnie nie n amawiać, a.ui 

teraz a ni p óiniej . 
- Cóż, m a m przynaj111n1CJ 

satysfakcj ę, że trochę Pana roz
bawiłam. 

Danuta MYSTKOWSKA 

Numerologia, znana już po
nad tysiąc lat (specjalis ta mi w 

tej dziedzinie wiedzy są Ja
po1iczycy) ujawnia nasze cha
raktery, szczęście, niepowodze
nia, naszą przyszłość. Podobno 
wystarczy tylko znaleźć swoją 

liczbę. Z daty urodzenia należy 
tak długo wyciągać sumę, do
póki nie zostanie ona wyrażona 
cyfrą od 1 do 9. To j est właśnie 

owa liczba życia. Na przykład: 
ktoś urodził się 15 listopada 
1961 r. , czyli 15.11.1961. Doda

jemy 1 + 5 + 1 + 1 + 1 + 9 + 6 
+ 1, co się równa 25. Ponieważ 
suma wyrażona j est liczbą dwu
cyfrową, dodajemy jeszcze 2 i 5. 
Liczbą życia dla t ej osoby jest 
więc „siódemka" . A Twoją? 

Jeśli urod ziłeś się pod 1, 
Twoją planetą opiekmiczą jest 
Sło1ice. Życie „jedynki" może 
być pełne sukcesów pod wa
runkiem nieustającej , ciężkiej 

pracy, obojętne w jakiej dzie

dzinie, byleby na własny ra
chunek. Ambicja i dążenie do 
sukcesu to czołowe hasła, domi
nujące w działaniu „j edy nki". 
TJrodzeni pod tą cyfrą potrafią, 
d zięki swojej zawsze zdecydo
wa ncj postawie, wszędzie objąć 

przewodnictwo. 
Jeśli jesteś 2, za plcuietę 

opiekmiczą masz Księżyc . Ce- · 
chy c harakterystyczne „dwójek" 
t.o t.akt i dyplomacja. O soby 
spod tej liczby są towarzyskie, 
chętnie nawiązują kontakty, a 

sukcesy życiowe odnoszą tylko 
wtedy, gdy pracują w zespole. 
Są pogodne, a ich optymizm 
zj ednuje im sympatię. Niczego 
nie zdobywaj <\ siłą. Wszystko 
jakby samo do nich przychodzi, 
choć podejmują się trudnych 
.1;tda1i. 

J eśli urodziłeś s ię pod 3, 
Twoją planetą opie ku 1'tczą jest 
J upiter . „Trójki" odnoszą suk
cesy jako błyskotliwi mówcy, 

mają ogromną zdolność obser
wacji , w przypadku uicpowodze-

. nia potrafi<\ szybko znów stanąć 

ua nogi. W szystko przychodzi 
im lekką ręką. To, co robi<b 
robią znakomicie, choć nic za
głę biaj <\ się zbyt.uio w problemy. 
l\filość potrzebna jest. im do 

%.vcia. jak t.leu . 
Jeśli urodz ił eś s ię pod 4, 

za. planetę opicku1iczą masz Sa
turna. To on jes t sprawcą s ukce

sów m a te rialnych , ale i bardzo 

realistycznego nastawienia. do 
życia. Za sukcesem „czwórki" 

kryje się zawsze rzetelna., ciężka 

praca. Zawsze można. na. nią 

liczyć w trudnych chwilach . 

c . k'" . d .zwor. i cemą sobie życie ro. 

dz~ni~~ i nawyki wyniesione z 
z1ecmstwa, choć nie zaw „

1 
sze są 

one. naJ e~sze, z czego "czworki" 
zdają sobie sprawę. 

.Jeśli. ur~dziłeś się pod 51 
opiekuje się Tobą Merk 

kt~r~ obc~arza. „piątki" sz~t 
koscią dzia~ama, błyskotliwa. 
sc1ą, wulkamczną energią. Ży . 
. dl . Cle 
Jest a . mc h ni~ustającą przy. 
godą. N ieustan111e uganiaJ·ą si 

. k . . ę 
za. Ja ·ąs zm1a~1ą. Są inteligen-
tm, postępowi, obrotni, uczu. 
ciowi. Problemy rozwiązują w 
s posób uiekonwencjonalny. Nie
chc;tnie podejmują się spraw 
wymagających osobistej odpo
wiedzialności . 

Jeśli urocl ził eś się po 6, za pia· 
netę opieku1iczą masz Wenus. 
Ona to właśnie zapewnia har· 
monijne, życiowe układy. Więk· 

szość „szóstek" pełni odpowie
dzialne funkcje. Nie znoszą nie
porozumie1\. Są urodzonymi do

radcami i osobami, którym chęt· 
nie powierza się swoje sprawy. 
Nie powinny jednak bezkrytycz· 
nie darzyć innych zbyt wielkim 
zaufaniem. 

Jeśli urodziłeś się pod 7, 

Twoją opieku 1iczą planetą jest 
U ran, który pomaga logicznie 

myśleć. Doświadczenia życiowe 

sprawiają, że „siódemki" sąner· 
wowe i nieufn e, nie dają się la· 
two podporządkować. Dziedziny 
wróżące sukces: praca naukowa, 
t echnika, co nie przeszkadza, ie 

s1>od siódemki" wvwodzi się „ J ' 

wielu ekscentryków, filozofów 1 

znawców zjawisk kulturalnych. 
Jeśli u rodziłeś się pod 8, 

opiekuje się Tobą Mars. Dzięhl 
niem u „ósem ki" mają pieniąd'.e 
i su kcesy zawodowe. Mogą się 
wybić i. dorobić, pod warun· 

· do kiem dobrego przygotowania 
zawodu i oddania swoich finan· 
sów pod rozsądną kontrolę. Są 
wyrozumiali dla Judzkich wad 

• · do 
i słabostek. Zawsze goi.owi . 
pomocy, by innych wyciągnąc 1 

kłopot.ów i trudności . 
Jeśli urodziłeś się pod 91 11 

planetę opiekmiczą mas~. Ne~ 
Z · · · troJOW 10 

tuna. nuennosc nas . 
I Posob1e-

pods t.awowa cec 11t us · . 
. I . . k" z bieg1e1n 

ma „c z1ew1ąte · · . 0 
lat st.a.ją się ekscentrykaini, '· 

. 1iewneJ 
zwykle Jest przyczy~ią W bei 
izolacji od ot.ocze111a. 

0
. 

wielu słabostek swoich przYJa· 
. . ł k . . 11a11ialo111Y' 
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· Wraz 1 

i atmosferę otocze111a.. . kraiO' 
na barwy, na działanie 

brazu. 

,Wszyst~ 
wet sens ni• 
wała ze scen 
gosia Plask o 
szkolak" z B 

,Teatrzyl 
dowodziły d 
reakcją na 
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Bezpośrec 
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~ Życie r(). 
niesione z 
zawsze są 
„cz worki' 

~ pod 5, 
Merkury, 

;ki" szyb
·yskotliw(). 
rgią. Życie 
jącą przy. 
;aniają się 

inteligen-
0tni, UCZU· 

wiązują w 
nalny. Nie
się spraw 
stej odp(). 

Wszystko jest bez sensu. Na
; sens nie ma sensu", wyroko::la ze sceny dziesięcioletnia lV!ał

gosia Plaskota z teatrzyku „Przed
<zkoiak" z Bronisz pod \!Varszawą. 
· Teatrzyk w walizce ma sens", 
do1~odzily dzieci na widowni żywą 
reakcją na przedstawienia: u cze
stniczyły w nich, grały razem z 
aktorami i jednocześnie doskonale 
się baw iły. 
Bezpośredni kontakt z akto

rem, tajemnicza waHzka na scenie, 
atmosfera widow ni ; wspólne prze
iywanie radości bajkowych boha
terów, ich niepowodzeń i kłopotów , 
byłoczymś niecodziermym d la ma
lych widzów. •O 6, za pla

.sz Wenus. 
ewnia har· 
ady. Więk· 
i odpowie
znoszą nie
zonymi do
.orym chęl* sprawy. 
Jezkrytycz-
1yt wielkim 

ię pod 7, 
1lanetą jest 
a logicznie 
lia. życiowe 
r1ki" są ner
da.ją się la· 
:. Dziedziny 
·a naukowa, 
!szkadza, ie 
•ywodzi się 

filozof6w i 
lturalnych. 
;ię pod. 8'. 
Iars. Dzięki 
ją pieniądz.e 
! . Mogą się 

>O<l warun· 
Jtowania do 
woich finan· 
kon tro\ę. S1 
dzkich wad 
! goi.owi ~o 
wyciągni\c1 

:1. 
ę pod 9, za 

Tegoroczne, czwarte już Ogól
nopolskie Spotkania Teatru w Wa
lizce, odbyły się w nieco innym 
tenninie, niż zwykle . Były one nie
lonwencjonalnym prezentem TPa
tru Lalek w Łomży d la dzieci w 
Dnin Dziecka. 
Już samo otwarcie Festiwalu 

tapowiadało dużo niespodzianek. 
Dyrektor Teatru Lalek w Łomży, 
Henryk Gala, z „zaczarówanej " 
białej walizki wysypywał n a wi
!ownię cukierki. A potem, przez 
~wa dni, dzieci miały możliwość 
cł~jrzenia trzydziestu spekta kli , 
t)konanych przez 10 zespołów . 

Kubusiowi Jankowskiemu naj
~dzicj podobała s ię „Zielona 
~i~", przedstawiona przez dzie
łlętt?łetniego Bartka Wójcika, 
~aw1c rówieśnika widowni. 

Zaprezentowane przez Bart.ka 
kroczenie do m iast.a świeżego 
u, przeniosło wszystki ch w fan-

asty~~y świat , w kt.óry m mio t la 
. usc1ła liście, krzesła korze
:•.z zapałek wyrosły m a lutkie 
tk1 wsz~cl . . · 1 . . I • • , zie pojawi y się z ie e n , 
vby orze 1 • • · • i(od I • c 1y, sw1eze p o w1e t.1·1.e. 

a,ze t.ak było tylko w baj ce. 
Aneta G· l k l . • . 1 ac ows ·a zac nvycala 1 5Ptącą królewną, czyli t.yt.uwą p . 

" anieneczką z pudełeczka" z nedstaw· · . , •ema t.eatn1 rodz11111ego no1n" Al k · „ . e ·sandry i Wandy Za-insk1ch o · . . . · . z1ewczynki wzdychały Ptęknei laik" kt ' · · I I •, · ora z mienia a 
Ke u~ze i wstążki. 
~tę Kosobudzką n ajbardziej 

'.l 0 przedstawienie o „ \ Vró
u Ełc111 lk " T • e ·u eat.ru Ele111e-z IV " · tusz Laal'sz_a.'".Y· . ~waj ak~orzy: masz Ncp-

as trojow to 
I . 

nsposobte-

I goclz111sk1 i Andrzej Mn-siybko . . . . . 
ląw·d 1

.0zsp1ewali 1 r ozbawili T i own1ę. 
Z biegietn 

. co 1trvka1nt, . 
• e) lll\ peWll 

Y. Wobec 111a. . 
·oich przy1a· 
•spanialottt~· 
nal jak ser 
ua nastroje 

. Wrażliwe 1a. ·o-
~ła.nie kraj 

en spekt kl 
Ri·in · .: oraz „Tym o l e-
l cnnc1 ZCSJ) ł I ·1 " egost k . o u „ \. apa z 
a" z 0 11 1 „Rekreacj e l'vliko
l'arsespołn Edukacji Teatrnli 1ej 

zawy z t ł !todę 
8 

' . os a Y nagrodzo n e. 
zituiy ~ecJ aluą otrzymał t r>a t r 
l'al' k'' roczki" z Wa rszaw,· IZ ·a kJ· '. . - J • · - no . )Je wiele niespod zia,. 11'tcdz' ł 
Fest' I •a na pod sumo wa-

111·a u Zł I or 1' )ys a w Wilczek 
iniy~att't.1 _Lalek w Lon1ż v ~ 
al. ac ZteJ ę, Że będzie is t n.iała 

(J'vl. ' I . ) 

, ,łlilllilllliłtllil 
Grażyua Z.: - W tym roku 

pierwszy raz wysyłałam swo
jego syna na kolonie. Do 
tej pory uie wiem, czy do
brze zdecydowałam. Dziecko 
jes t dość uieśmiałe, w grn
pie rówieśników nie czuje się 
swobodnie, bo większość wol
uego czasu spędzało w domu. 
Jest jedyna kiem. Ternz, na 
:-:i lę wtłaczam mu wiedzę o 
liigienie poza domem , samo
dzielności i zachowaniu. Boję 
siQ, czy to wszystko nie na 

ZAWRACA W GŁOWIE 
Droga Gizelo, piszę do 

Ciebie, bo nie wiem, co 
mam zrobić . Mam 17 lat, 
poznałam mężczyznę imie
niem Arti (ja go tak na
zywam, naprawdę ma inne 
imię) . To było na imieni
nach koleżanki. Potem były 
telefony, mile słowa i w 
ogóle wszystko, o czym ma
rzy łam. Codziennie przy
jeżdżał po mnie do szkoły. 
Spotykaliśmy się przez ty
dzie11. Potem dowiedziała 
si ę o tym ,.jego Pani". Za
dzwoniła do mnie, że chce 
ze mną porozmawiać. Spo
tkałyśmy się w kawiarni. 
Dowiedziałam się, że on za
wiera znajorpości na wszys t
kie strony. Ze naopowiadał 
j ej o urnie. 

T ego było ju:t za wiele. 
Obie postanowiłyśmy się z 
nim natychmiast spotkać. 
Zadzwoniłam do niego, pro
sząc by szybko przyjechał. 
P1·zyjechal. Jak nas obie 
zobaczył , był zaszokowany • 
Nie wiedział co ma powie
dzieć. 

- Co to wszystko znaczy '!! 
- zapytałam. Zmieszał się. 
Wyparł się wszystkiego. Po 
tym wszys tkim „ ta Pani" 
zabroniła mu dzwonić do 
mnie i zawracać mi w gło
wie. 

Ach, Gizelo. Teraz mo
zcmy tylko o sobie my
śleć i wspominać urocze 
chwile. Wiem , Że dzwoni do 
mnie codziennie: gdy odbic
rain telefon, słucha mego 
głosu , milczy i odkłada słu
chawkę. Nic nie może po
wiedzieć, myślę, że ma tele
fon na podsłuchu. Ta ,.j ego 
Pani" jes t s trasznie zazdro
sna. Ila1·Łlzo chciałabym się 
z uiiu spotkać, ale ni c wiem. 

darmo. Jak powiuua111 pi·zygo
tować mojego 7-letuiego syua 
do wyjazdu? 

Odpowiada specjalista pe
diatra, dr REGINA ŻMI
GRODZKA: 

- R ozunuem uiepokój matki . 
Podejrzewam, że częściowo j ej hi
steria udziela się dziecku . Przede 
wszystkim aP,eluję o spokój r odzi
ców. Dz iecko nie., może bać się 
t ego wyjazdu. Musi pojechać z 
nast.awieniem , że będzie mu ta m 

jak to mam zrobić. 
DANKA 

Dowiedziałaś się , „że on za
wiera znajomości na wszystkie 
st.orny''. Potwierdziło to także 
jego zachowanie. Ty mimo to 
chcesz się z nim widywać. A 
on? Danko, gdybyś rzeczywi
śc ie była dla niego ważniejsza 
„od Pani", znalazł by sposób. 
Zapomnij o nim. Z Twego listu 
wynika, że on znajd uje się z 
stałym związku , Ty jesteś prze
lotnym romansem. Ten człowiek 
nie zasług_uje na Twoje zain tere
sowanie. Zyczę Ci byś zaję ła się 
jakimś wartościowym chłopcem. 

GIZELA 

KOCHAM KLERYKA Vv poprzednim numerze 
„Kontaktów" przeczytałam list 
dziewczyny, która zakochała się 
w księdzu . To nrnie ośmieliło, by 
napisać do Ciebie. Jestem w po
dobnej sytuacji, a może j eszcze 
gorzej . Zakochałam się w swoim 
koledze, ale on jes t dla urnie 
niedostępny: jest klerykiem. 

Przyjaźnimy się, piszemy do 
siebie listy. Ale nic poza tym. 

dobrze , nie może czuć się zagro
żone . I<iedy już oswoi s i ę z myślą 
0 r ozst.aniu, kiedy będzie czekać 
na t e samodzielne wakacje, czyli 
psyc h i cz nie będzie cło nici~ prz~'
gotowane, wtedy przyswoi sobie 
inną, pot.rzebną wiedzę. . 

Szczególnie nieb ezpieczne Jest 
długie zażywanie kąpieli s ~onecz
nych, co może spowodowac udar. 
O tym trzeba dziecku powiedzieć i 
zapakować nakryc ie głowy. T rzeba 
uczulić syna na przestrzeganie r e
guł higieny: dzieci zapominają o 
myciu zębów, niechęt1ue zmieniają 
bielizuę , nie pamiętają nawet o 
czesaniu . Z odzieży radzę zapa
kować coś ci epłego i j ednocze
śni e lekkiego o raz koni ecznie kalo
sze. 

Dziecko na pewno wróci zdr o we 
i 1Jardziej samodzieL1e. 

On jes t taki piękny! Ciągle my
ślę o nim, ale nie wiem j ak mu 
o tym powiedzieć. Jest. bardzo 
poważny, interesuje się filozofią , 
sztuką, his tori ą, w ogóle mogę z 
nim o wszystkim porozmawiać. 
Ale to nie to, nie ~o. Kocham 
go coraz bardziej . Zaden chło
piec mi s ię nie podoba tak, jak 
on. Napisz mi Gizelo, czy on 
jest naprawdę dla mnie stra
cony'? Ostatnio mówił mi tylko 
o Bogu i że lubi być sam z 
Bogiem. To j est straszne. 

GRAZYNA z Warszawy 
Grażyno , powinno się pogo

dzić z jego wyborem i uszano
wać jego powołanie. Z Twojego 
listu wynika, że jest ono au
tentyczne. Spróbuj przestawić 
swoje uczucia na bardziej przy
j azne i braterskie . Wiem, że 
to dla Ciebie może być bole
sne. Ale będzie to też swois te 
zwycięstwo . 

GIZELA 

Przypominamy, że oferty ma
trymonialne zamieszczamy bez
płatnie. Prosimy tylko przesłać 
znaczek pocztowy za 1000 zł. 

11 
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OMIJAJCIE 
ŁOMŻYŃSKI PKS 

Organizując pielgrzymkę 

służby zdrowia do Częstochowy, 

w łomży11skim PI<S-ie zamó

wiłam dwa autokary z nagło

śnieniem, bardzo istotnym w 

takiej sytuacji. Wpłaciłam 5 

mln zł zadatku, zaś pani Frąc

kiewicz zapewniała mnie, że 

o nagłośnienie mogę być spo

kojna. 
Niestety, nie powinnam była . 

W dniu wyjazdu, 25 maja, oka

zało się, że nagłośnienia nie ma 

i nie będzie, bo jest uszkodzone. 

Nie będę tu opisywać, jak zdzie

rałam sobie gardło, ile dostało 

mi się od ludzi. 
Po powrocie PI<S wystawił 

nam rachunek na prawie 1,5 

mln zł dopłaty. Uważałam, że 

skoro nie dotrzymano warun

ków umowy, należy nam się 

rekompensata. Znów się pomy

liłam. Zapłaciłam co do grosza 

i ostrzegam wszystkich: żad

nych interesów z łomży11skim 

PI<S-em! Widać, że nie pa

mięta się tu o pewnej, oczy

wistej prawdzie: kto lekceważy, 

prędzej czy później wypada w 

rynku. 
Zofia H aloszka 

pielęgniarka z Wojewódzkiego 

Szpitala Zespolonego w Łomży 

PODZIĘKOWANIE 

Członkowie Towarzystwa 

Przyjaciół Ziemi Lomży11skiej 

Oddział w Warszawie serdecznie 

dziękują redakcji za regularne 

otrzymywanie łomżyńskiego ty

godnika. 
„l(ontakty" są dla nas je

dynym żródłem wiadomości o 

mieście i regionie. Wszystkie 

nowinki przekazujemy naszym 

członkom podczas comiesięcz

nych spotkań . 

Ślemy gorące pozdrowienia. 

TPZL Oddział w Warszawie 
(podpis nieczyteln y) 

ZRYW 

Łomża pięknieje z dnia na 

dzień . Dopiero teraz, przy tych 

gruntownych porządkach , widać 

jak brudne było miasto. Prawie 

co krok jakaś rudera, rozwali

sko, nieporządek , s terty śmieci . 

Wyd aje się, Że tak bardzo przy

zwyczailiśmy się do „ pięknego" 

krajobrazu, że chyba na co 

dzień nawet tego nie dostrze

galiśmy. Było szaro, brudno, 

nieciekawie i wszyscy w tym 

tkwiliśmy. Nie tylko więc z du

chowych względów wizyta Ojca 

Św. jest dla nas czymś wielkim. 

Czas oczekiwania, a jednocze

śnie przygotowywania się do 

tego spotkania, wyzwolił w lu

dziach potrzebę włączenia się do 

wspólnej pracy. Myślę, że każdy 

chce pomóc, dołożyć swoją sym

bolicz n ą cegiełkę. Wyniki już 

widać. Zastanawiam się, czy co

kolwiek innego wyzwoliłoby we 

wszystkich tak wiele zapału i 

chęci? Sądzę, że nie. Mogło to 

wywołać tylko oczekiwanie na 

tak wielką osobowość, jaką jest 

Ojciec Św. 
MARTA KARLOWICZ 

Łomża 

PRZERAŻENIE 

Szczególnie ostatnio, kiedy 

śledzę gazety i uważnie słu

cham dzienników telewizyjnych, 

jestem przerażony. Tu strajk, 

tam protest , gdzieś indziej ak

cja s t raj kowa, prawie wszędzie 

niezadowolenie. Znam już tę 

lekcję z poprzednich klas. Nigdy 

nie byłem szkolnym gamoniem, 

nie siedziałem w kozie, nie po

wtarzałem żadnej klasy. Teraz 

też nie chciałbym . Ale nie wiem 

czy nie zostanę. Plotki o szkol

nictwie, o jego śliskiej przy

szłości wprost paraliż ują. Do 

tej pory nie wyjaśniona sprawa 

sześciolatków . Czy nadal będzie 

zerówka i kto te dzieci w ko11cu 

będzie uczy ł? Mówi się już o 

tym , iż w nowym roku szkolnym 

nie będzie płatnych zastępstw , 

kół zainteresowa li, innych zajęć 

pozalekcyjnych. Nie wierzę w 

to, by one nadal istniały. Dziś 

nikt nie chce już pracować za 

darmo. Znów sprawdza się stare 

przysłowie: Czego Jaś się nie 

nauczJ , ~ego J a11 nie umie. 

TADEUSZ BOROWCZYK 
G raj ewo 

~§~::::::" „:---:'::~~ .?*-'~~f . . . . „. . . . . . . . . . . „.. . . . . . . . . . . . . . . . . .. „ „ „ . . . . . . • 

,.,i.~"?P;.: SPPP ,,Pogon'" ~: :~~X, 

·,:_! •. ~o:in:1:f:~::::~s:::::;~~;:'.ejsza 
• 100 sztuk- tylko 70.000 zł 

:! • 250 - 500 sztuk- jeszcze tanie j: 85.000- 100.000 zł 

... ~~.:''; .. :··::.' ~~~! ~~ ~2 ~nn~lodzre 50000 ,.,,..k -tylko ''''• 

•Opowierzchni powyżej 100 cm2 (lOx 10 cm, 4 x 25 cm, 4 X32cm)i 

nakładzie 50.000 sztuk - tylko 15 zł za sztukę. 

Im większy nakład tym taniej. 

.:~-:: • Od 50.000 sztuk do 500.000 sztuk - już tylko 1 O zł za sztukę 
• Powyżej 500.000 sztuk - zaledwie 8 zł za sztukę! 

·,~,: Za~'% dodatkowy kolor, w zależności od nakładu, od 5 d o 3 zł za 

To nie wszystko. W „Pog::>ni" wydrukujesz wseystko: 

:! druki manipulacyjne (luzem i w blokach), plakaty, broszury, ksiqżki, 

:: prospekty wielobalWlle. 

t Prny większych zamówieniach 5 do 10 proc. bonifikaty. 

:~ Szczegółowe informacje uzyskasz w Biurae Ogłoszeń „Kontaktów". Tam 

:~.I.';·!=·········· ~pa~~~a=~=S%f:~~r~~(~~~ieod 
. gmachu PKO SA), tel. 42- 43 lub 42-44. 

·''':tJ:::>.::>.. ZAPRASZAMY. 
w/..f„m~%;.:, Możesz kontaktować się także bezpośrednio 
{ .;%fa z „Pog::>nii:f: Białystok, tel. 4 17-17 4. 

~~ ,ef .i.f.i~. ..... .......................... """"'""""'""""""!'!'!'!'!'~!'.'!".'!'!'!':'!'.'!'!'!'!'!''.'!!'!'!''-"!'!~~ 
~rt.~§r®fff:t{r:~:{~·~=~~~~f:~~~:~;~~~=~r::~~~~:~f~;;~~;~~~~r~~==~~=i:~~~~~?:::?.??:~~~r~J~=~~f::~:~:t-~m~f:f:~;~~wł;~, 

Vouchery do Grecji 
~·nrh•J 

X komfortowy kemping ASPROVALTA ~J.~;.~~ 

X ceny od 380 do 480 tys. zł ~~.!.;'.j;~· 

x pośrednic~o w załatwianiu wiz ~-::t~ir 

Pamiętaj! W maju na grecką wizę będziesz czeka/ trócei! 

Szczegóły i zapisy: Agencja „PRIMA" 

Bia~ystok. ul. Sienkiewicza 3 (MPiK li piętro). 
tel. 435- 352. 435- 525 i 435-595 

oraz w oddzia~ach terenowych .. 

BIAŁYSTOK ul. Jurowiecka 33 (budynek „ Jednosci 

Łowieckiej") tel. 752-246; ŁOMZA A l. Legipnó~ 
(red. „Kontraktów ") tel. 40-2 2; ZAMBROW.„u. 

Kościuszki 12; SIEMIATYCZE (kino „Chrobry ); 

llllłllłlłl1111ł. 
Plebiscyt czytelniczy w nu

merze 19 tygodnika wygrał 

tekst JOANNY GOSPODAR
CZYK „ATAK J ASTRZĘ

BIA". 

UWAGA! Czytelnicy, któ rzy 

do 30 czerwca 1991 r . nadeślą 

minimum 15 oryginalnych , wycię

tych z tygodnika kupon ów, wezmą 

miział w losowaniu nagrody w 

wysokości 2 OOO OOO złotych. 

KUPON 
. t kst w tY! 

1) Za najlepszy e .;,, 
tt r UWGI>"' 

niku „I<ontrakty n .. „. „ 
····· .... ....... „. .... ... . . . . . . . . . . . .. 

. • · · · • · • · · · · · · · · · h~ia.lab) 
2) Wkrótce cć . 

zyta o. 
(chcialbym) przec .. „. 
. . . . . . . . . . 
. . . . . . . . . . 

...... „ . .„ .... . ... „ . .„ ... . . . .... . .... 
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i55 Pow1t.an1 
i.IO J~zyk nh 

i40 ,W lab1r 
i.IO Magazyn 
145 Powitani 
100 Teleklini! 
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• Dobranoc 
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I f(' ~' 
S inoman 

0 .llaich Iii 
Bile _ \\ 

Pl'og1·<l 
5;, ffo<l(lli n 

5 Pow1t . 
o anie 
o lezyk n1e1 

,Santa o, 



za 

:o !Ozlza 

h32cm)i 

kę 

io 3 zł za 

tko: 
;ury, książki, 

Jkaty. 
.taktów". Tam 

A" 
lro). 

„Jedności 
egionów 
BRÓW.ul. 
robry "), 

po N 
tekst w tY! 

zy u waz 
y" nr.„„ „. 

„. .... 
.... „. 

·" 
..... ch~i~1ab) 

ce 
ieczytać o: " 

······ .... „. „. ... .... „. .... ... 

czVVARTEK 
program I 

d mości · 9.00, lti .00, lSi .30 , 
W1a 0 

?? 30; . 
·; 0 Dzień dobry , 
i.O D rnowe p1~.iedszko le; 
910 o . d ' " · D wer - ostatni mozaur ; 
935 ei d . . 

J„ yk ang. d la z1ec1; 
1000 (Z . • t 
· 5 Po sześćdz1es1ą ce; 

!OO B~rgerac" - serial ang.; 
10!5" · TI t · 
1155 Aktualności del egaze r,, .· I 
· Powiedz 1111, aczego - se1 m 

11.00 „ 
dok.; . .. 

1130 z naszych dzieJow; 

1300 Fizyka; . . „ 
30 Cisza 1 dzw1ęk : 

il " 
il05 Agro~zkola; . 

35 Ziemia - nasza planeta, 
il.05 Bogowie Orientu" - film dok .; 
15 " • 
1555 Program dnia; 
li lO Video-Top i 
i~O l(want; 
i J5 Teleexpress, 
·30 Prawo prawa, 
'.45 Podróże na Kr.::sy" ; 
;IO film dok·; 
~50 Magazyn katolicki ; 
us Dobranoc; . 

05 ,Bergerac" - sena.I ang.; 
!OO Pegaz; 
l.30 Program publicystyczny ; 
..45 BBC - TV Europe. 

Program II 
NN - Headlint: News: 8 .00, 10.00. 
15; 

155 Powitanie; 
1.IO Język 111e1111t:ck1; 
!40 „\V labiryncie" - serial TP; 
l!O ~lugazyn TV Śniadaniowej; 
HS Powitanie, 
iOO Teleklinika dr. A . Kaszpirow-

skiego, 
"O ~lagazyn t:kologiczny ; 

10 Program lokalny ; 
'30 ,Cudowne lata" - serial USA: 

OO ~lagazyn 102; 
30 ,,Twarze" - film dok.; 
00 Studio sport ; 
OO Ekspres reporterów; 
30 Panorama dnia; 
45 Sport; 
OO Studio T.:atr;ilne „Dwójki" : V . 

Havel - „ \Vernisaz"; 
4S Publicystyka kultu m ina . 

IĄTEK 
„ 

Program I 
XI Dzi~1i dobry , 
10 Domow„ prz<-dszkole; 
J5 ,Denver - ostatni di nozaur"· 
OO J~zyk ang dla dzieci· ' 
05 Szkoła dla rodziców·' 
:IS .Chlopi" - serial TP· 
·s Aktualności Telegaze

1

ty; 
XI ,Dylo sobie zycie" · 
JO Na legionowy·m sz l~ku ; 
OO Czlowiek i środow1sko · 
30 Gnlerie światu: „Ermi~aż" ; 
OS Agroszkol a· 
3S ,IV poszukiwaniu Indii" - film 

dok 
OS Cis~~ i dźw1-'k · 

p ' ' I 
' riyszlosć zaczyna sio;: w 

szkole" · · 
5\ p I 

rogrnm dn'ia· 
10 v· '• ideo-Top· 
10 Cojak· , 
45 Ciuch~ia· 
% J~tyk' I . I . 
15"' •1ng1e ski <Ila dzieci; 

1ele<:x pi·e%· 
5 Raport· · 

OO Busin ' 
IO ess po frnncusk u· 

,Chlopi" - serial TP · ' 
Od I< · ' • 

IS D " apit.alu" do knpitalu; 
obranoc 

5 11Sprnw , .• · " . 
O Z ) todz1nne - sernl w l · esp ·1 • . ' " 2~.2~ \y'~,'1P1s" przedstawia ... 
SI(' ~~k„nd w „J edynce" : 
S tn~man 1a, · 

Jla1ch li'·" 
o BBr "' - pr. rozr.; 

- World S1::rv1ce 

, Pl'og1·an1 II 
' Ile 11' 

5; ilC łlle News: 8.0U, 10 .00 , 
S Po · 
O 

Witanie· 
Język ' 

o s · 1Hen11eck i· 
' " 11ta lla1·b . ;, · 

run - sen ni USA; 

PROGRAM TELEWIZYJNY 
od 13 do 19 czerwca 1991 r. 

9.25 l\fagazyn TV Śniarl;iniowe;; 
16.'15 P owitani<:, . 
17 OO „Nigdy nie mów z.:gnaJ" - film 

USA; 
17.50 Za ki.:rownicą; 
18.00 Program rt:gionulny ; 
'.ll .30 Panorama dnia; 
21.45 Sport ; 
21 .55 „Lekarz.; bez fartuchów" 

serial ang.; 
2'.'!.'15 Obrazy, slowa, dźwi~ki; 
24 .OO Noc z anteną 5. 

SOBOTA 

Program I 
Wiadomości: fi UU , 19.30, '.?'.! .30. 
7.00 \V sobot„ rano; 
7.'15 Tydz1e1\ na dz1alce; 
8.15 Pil karska kadra czeka; 
8 .55 Ziarno; 
9 .10 5-10-15: 

lU. ::15 J ęzyk ang1dski d la dz1ec1; 
10.40 Na zdrowie; 
11 .00 Bellona - wojsk. mag. wyd ., 
11.25 Telewizyjny koncert życze1\ ; 
11.55 Aktualności T elegazety; 
12.00 Wędrówki dalekie i bliskie; 
12.40 Siódemka w „J edynce" ; 
13.30 Żyć - mDg. ekologiczny ; 
14.00 \Vlll t Disney przedstawia; 
15. 15 Święto s lowa - Kielce '91; 
16.00 „Telel'oniada" - teleturni„j; 
16.45 „Rock-express"; 
1 7 .15 Tt>leexpress; 
11.3 5 Ex lilms; 
18.00 Znaczki z podz1emm; 
18.20 KBWE - Karta I<rnkowska; 
18.50 Z kamerą wśród zwierząt ; 
19.15 Dobranoc; 
:!0 .05 „W poszukiwaniu deszczowego 

drzewa'' - film USA ; 
21.30 l'\'l iss Polonia '91; 
23 .50 „Cebra" - film USA . 

Program II 
CNN - llendlin e News: 8.00, 10.00, 
23.15; 
7.55 PowiLunie; 
8 .10 „Kapit;in Plan<-ta i Planeta-

8.35 
9.15 
~I J) !'j 

10.40 

rianie''; 
M agazyn TV Śniadaniowej; 
l\ l ;:idr.:J g lewie:„; 
J\fai;a·qn TV Sniadaniowo:-j; 
„S.:kreLny dzien nik Adna11a 
l\lole '<1 - lat 13 i ::i/ 4" - serial 
an1-: .: 

11 .0fi T'1cy sami - pr. w jęt. migo-

11 .:!5 
11.55 
l '.? . '.?5 
13.:!5 
13.55 

\\'\ ' Ili : 

()~okola św iar.a ; 
'l, wia tr1::1n i pod wiatr . 
Klub Yuppies; 
„Zwierzęta świata"; 

„X I Lód.,,kie Spotkania 
to\VE-11 

- rep.; 
13ale-

1'1.25 „Z.:: wszystkich stron"; 
14 .55 Progrnm d nia; 
15 .00 „I<lub profosom Tutki" ; 
15 .30 „SanLa Barborn" - serial USA ; 
! I .OO Punk t. widzenia - l,is: 
11 .:IO \Vzroc:kowa lisLa przebojów; 
18.00 P rogram lo kalny ; 
18 .30 Koncert. z o kazj i l\li.;dzynaro

dowtgo Dnia Teatrn: 
Hl.45 „Oswa;an1" przestrzeni"; 
20 .00 l\ l iędzy11arodowy konce rt tm·

~owy; 

21 .00 0 0stal c i się j~no sznur" -
l'CJ>.; 

'.?J .30 P anorama dnia; 
'.?l.-15 S ł owo na niedziel~ ; 
'..!1 .50 „T abo1· \\'f;drnje do nieba" -

f11m ZSRR. 

NIEDZIELA 

Program I 
Wi adomości: 19.30, 22 .20 ; 
7 .00 Wi tamy o siódmej; 
i .30 I< raj za miast.e m , 
1 .55 Po gospodarsku, 
i> .10 Od n1„dz1e h do 111<:dz1el1 ; 
IS.55 Program dnia; 
9.00 Telc:rand:; 

10.'.!5 Język ang1.::lsk1 dl« dzieci; 
10.30 „Przyg,;dy rośl in" serial 

dok .; 
11 .00 Not.owania, 
11 .'.?5 T e le wizyjny koncert życze1i ; 

11 .55 „Z1rnk no w.::go czasu"; 
12 .20 T eatr dla dz ieci: Il . Lofl.ing 

,.Ni<-zwy klo: przyi;ori~· <tc,k t<,ra 
Dulittl.- ! jo:go przyjaciól" ; 

13.15 J\l;i~azyn J\lorze; 
l ::l .35 Dwa ol,Jicza A . Zulawsloq~u 
14 .00 „Ostatni kwiat." - rep.; 
1·1.15 Circom Reg1onal prezentuj<·. 
14.45 Pieprz i wnnilia; 
15 .25 W starym kinie „K~rnawal 

chaplinowski" - film US,\ ; 
lG.50 'folewi.,,jer; 
17.15 T e leexpress; 
17.30 TV Teatr Rozmaito~ci - J . 

Przeździ..:cki : „Gar~ć piasl;u" ; 
l!l .00 Wieczorynka; 
20.05 „J\laria C urie" - s.:rin l l,iog1·af. 

pol.-franc.; 
21.30 Kabaret O . Lipi1iskiej; 
22 .:Jr;; i dni - ś wiat , 
:!3 .05 Sportowa n1edzi.:Ja. 

Program II 
CNN - Headline News: I O.OO, '.?3.40; 
1 .55 Prz.:gląd tyi;od111a (dla nies iy

SZi.IC,Vch ); 
8.30 „l\ l;ina Cun e" - sei·ial biogra f. 

trl la nieslyszących ); 
~ 1 . 50 Progran1 dnia; 

10.10 Jutro po111edz1alek; 
10.30 Program lokalny; 
11.00 Dawnych wspomnie1\ czar ; 
11.25 Rdacja z premiery „Du1-.:y" w 

Teatrze „Aten1::um" 
11 .!'iO ZIJ!iżenia, czyli to owo o 

filmie; 
12 .30 8xpri:s~ Dimauche; 
12.:15 Gość „Dwójki"; 
13.UO Polska Kronika Filmowa; 
13.10 100 pytnr\ do„.; 
13.50 Przecież to zrrn my„. - pr . muz.; 
14 .10 Kino lca milijn.:: : „R obinson 

Cruzoe, marynarz Yorku" -
fllm an im . cz.::ch .-ni..:m .; 

15.20 J erzei;o Waldorffa „Polowy na 
rzece \Vspomnie1\"; 

16.05 Podróże w czasie i p1-zest rzen i; 
16 .55 Program dnia, 
11.00 Studio Sport; 
1 i .30 Dliżej światu; 
18.aO Uśmiech z Galicj i; 
Hl.OO Wydarzenie Lygodnia; 
19.30 Gal.:ria „Dwójki"; 
::io.oo Gwiazd~· świecą wi.::czo1-."m ; 
:?I.OO \Vroclaw na a n teme „Dwójk i"; 
:n.:rn Panorama dnia; 
'.H..15 „J\lilość nrntki" - serial a ng.; 
2'..!.'10 De n<:fis Kobuszewskiego. 

PONIEDZIAŁEK 

Progrmn I 
Wiadomości: Ili .OO, 19.30, :!:! .:!O, 
15.50 Akt.u alnośc i Telc,gazcty: 
15 .55 l'roi;ram dnia; 
16. J U Video-Top: 
113. :!0 Luz: 
lG.r.r. Sierpniowe Spotkan ie z Ojc<' m 

Świ.;Lyn1. 
17. l5 Tt:le<:xpress; 
17.::!5 E1Kykloped ia 11 wojny świa t.; 
18.00 „N a lllOJa pamiqtk~" - lllm 

dok .: 
J8.::l0 „,\Il" - seri a l USA ; 
18.55 \\\:gl.:m i p<1ragr<1fem; 
19.15 Dobranoc; 
20 .05 T<-<1lr TV . T . Ilózewicz 

,,Knrtott-ka." , 
'.?l .35 Forum ·r11 ; 
:!'.? .OO „Zwidy J erzego De resia" 

rep.; 
'.!'.! „15 Leksyko n polski.ej nrn\!yKi ruz

ry,vko,vej -
11
8"; 

'.?3 .25 BBC - Wo rld Service. 

Program II 
16.45 Powitanie 
17.00 Zwie1-zęta wokół nas ; 
17.30 „I<usza" - serial USA; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 Prz.::gl ąd kro nik ; 
19 .00 Ojczyzna-po lszczyzna; 
19 .30 J\ l istrzowie XXV F<' SI iwnlu 

„\\lratislavm C an t ans ·~10" · 
'..!O .UO Z do lu do góry - pr. pub!.; 
20 .30 „Powroty" - film dok .; 
'..!l.30 P a noram a dnin; 
'.?1.4!) Sport; 
'..!l.5!; .,Wszyst.kim , kt.ó ryc h koch a

l.:111 " - se1·1al USA; 
2:!..15 CN N - Headline Ne ws. 

WTOREK 

Prognw. I 
\Vi.1• lon1 o~ci : 1 t1 · ; r, dt; 
:!'.! .Oli 
~.rw Dzi,:n ·foL•> 
f•.10 Do muwv 1,r::•"l>? f: o l ·· 
~.35 „ l nspr:hłur r;'l.J1!d' 

JO.OO Język a 11i;i ··lski db .i; ·· „ :· 
10.US To ~i(· 1n0z ... prz.'"k•·~: 
10.:..15 „Do l<il ::arni mors:-1. ; " 

łl llł{ ; 
I L.~=i ( ; i.;:!<la pr.i1"' Y - ~: ł 1 i < .... ~ ·1. "'1 

l l ·15 r\ kt ::;d;ic,~'·: ·J ... l• ·i;.:1: .• _ .~; 
I ;j . f;.J P1·-.>g1':\11 .tu i~ 1 ; 
I 1> . JO Vid..:o -Top; 

I "".' 

lG .'.!O Tik-Tak „J>r<!YC:"' !) :\i.„.a 
rt11xp111a" · 

l 7 . J !j ~ l'o;:l ,·.,~xpi:· ·c,c.. 

11.3:-, :=.r111. 
!~.oo tn ,nirn.i ; 
18.10 S.:-kcja pvlsk,, UHC; 
1$ .-15 \\' Sejmi.:: i w Senncie; 
H i.05 Skarl,onk<> J acka Kurn11•"1; 
H'.15 D obranoc: 
20.05 „Do lat arni n1cirskiej" - „, 1 i·il 

llng.; 
:H OP \\'d·-·om„ "' P 0 la11d ; 
21.30 Tdemu:i:) J.. noai;. muL„ 
2'.! .15 Rozmowy mtymn~; 
22 .35 lniw krno; 
23.35 DDC - World Se rvice. 

Program II 
CNN - lk:adliue ;\l,,ws: 
23.30; 
7 .55 P owitan ie; 
8 .10 Języ k ni<:mitcki; 

8 .00, 10 oo, 

8AO Sa nta Dnr!Jara'' - serial USA; 
9.25 ~·lagazyn TV Śniadaniowej; 

16.45 Powit an ie 
17.00 
18.00 
18.30 
18.50 
19.30 

„Nova" - serial dok.; 
Progra m lokalny; 
l\lodlitwa wieczorna; 
l\lagazyn 102; 

:!O .OO 
21.00 
:! l,;jQ 

21.-'15 
'.!'.!oo 

„Baba Blues" 
P rzemyk ; 
„Obóz" - film dok . ; 
Teatr, czyli świat; 
Panoro.ina dnia; 
Sport; 
Non stop kolor 

ŚRODA 

Prognun I 

recital Il. 

\\'i ndomo,;ci : [1.0(J, 16.0ri, H•.OU, 
:!'..!.40: 
8 .00 Dzi.:i'1 d o l •ry ; 
D. I O Domowv prz»dsz kolt' 
~. :l5 „ l n~1kklur Cnd-.:t"; 

I O .OO .J <;:tyk 1111 ;.;i· ·l ;.k i dla ri z1„c i; 
10.05 l'rzyj 0: m11-c: ..,, pożyt e:c1.nym; 
10.::lO „Dyn astia" - Strial USA, 
11 .15 ,\ kl ual11oś..: 1 'l\J.-gaz·~<y; 
J 5 .!j5 P1·ogca1n rlni:l, 
JG .10 Video-Tui,, 
1 G. '.!0 ,, J eden 1·ok w )J<:Wnej szkol„"; 
16JJ5 Sami o so l,i e; 
11.15 Tdet:Xpres;; ; 
11.::15 Biwes ; 
18.00 l lu~in e~s pu franc usk u ; 
18.10 l\ linika \\dro11 „~o czlowie kn; · 
18.:30 „J\loja ziemia" - film <lo k. 
19 .15 Do l•rnnoc; 
'..!0 .05 „Dynast.ia" - sena! USA · 
'..!O .r.;; 11.o;~mowa 7. ftz„,·zniki e m Praw 

Ql,ywat.d5.kil'11; 
21.10 Studio Sport; 
:!'.!.55 Petenc i - pr. pul.I.; 
'.!J .:!5 IJBC - \\'orld S.:-1·vice. 

Program II 
C NN - lleadli11t: News: '.OO, i0 .00, 
:!~ .25 , 

8 .10 J,:zvk llh.:mi.·clq· 

8.-10 „C;,tt:r<lzisto lat.~k" · 
9."10 J\l agazy n TV Śniadaniowej ; 

Hi.'15 P o wi ta nie; 
11.00 „Z ie dobr..:go początki" - fi lm 

po i. ; 
18.00 Program loka lny; 
18.30 „J\1.A .S. II." - serial USA; 
H i.oo R.::lJusy - f.e!.::turniej: 
19.30 I<o ncer t muzyki cerkiewnej· 
20.00 Caly świat gra komedię; ' 
'.?0.40 l\loj.;- książki ; 
'.! l.00 Camerata 2; 
21 .30 P anorama dnia; 

Przegląd Sejm o wy ; '.!l.45 
2'.! .00 
2'.! .3 0 

.. vV labiry ncie" - seri al T P ; 
Tel.::wizja nocą; 

23.15 Spon. 

[;;,,, 
/13 
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ŁOM2YŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 

IN2YNIERYJNYCH 

w Łomzy, ul. Zawadzka 60, 

Ogłasza w dniu 28 czerwca 1991 r. 
o godz. 10.00 

przetarg nieograniczony 

na niżej wymieniony tabor i sprzęt: 

- samochód betonomieszarka STAR 28-MS 21, nr rej . LOA 873C, 
nr podwozia 102546, rok prod. 1985, 

cena wywoławcza 26.100.000 zł. 

- samochód ciężarowy STAR 28. nr rej . LOA 968C. 
nr podwozia 104121. rok prod. 1986, 
cena wywoławcza 17.500.000 zł, 

- kabina kierowcy STAR 200 (nowa>. 
cena wywoławcza 15.000.000 zł, 

- hydrauliczny żurawik samochodowy HDS-3, 
cena wywoławcza 5.000.000 zł. 

oraz li przetarg nieograniczony na: 

- samochód ciężarowy STAR 28, nr rej. LOA 559C, 
nr podwozia 300158, rok prod. 1978, 

cena wywoławcza 7.100.000 zł . 

Ww. tabor i sprzęt mozna oglqdać w 
Bazie ŁPRI w tomzy. ul. Zawadzka 60. od 

dnia 17 czerwca 1991 r. 
Wadium w wysokości 10 proc. ceny 

wywotawczej nalezy wptacić do kasy 

Przedsiębiorstwa najpóźniej w przeddzień 

przetargu lub na konto nr 374404- 59109 

PBK Oddziat Łomza. 

Jezeli I przetarg nie dojdzie do skutku. li 

przetarg odbędzie się w tym samym dniu 

o godz. l l.00. 
Zastrzega się prawo uniewaznienia 

przetargu bez podania przyczyn. 

NAPOJE 

SZEROKI ASORTYMENT 

ATRAKCYJNE CENY 

Hurtownia Łomża, ul. Sikorskiego 166 

waga STW przy stacji PKP 

tel. 40-23, 168-941. 

K-127 

SKLEP MIĘSNY „SALAMI" 
Łomża, ul. Krótka 

ZAWIADAMIA MIŁYCH KLIENTÓW, 

~~ r~@1Wt.i4'iffft.Imrr~'~-~ ,ft." „ ~~~--~,~~ 
iti~~~~tttJ.J~~i~1r~~@~~i.~~·:·· o „ ~ 4 ·· · ·4t.~· 
WMWWl:iWW„ do"' PERSPEKTYWA" •lo ··~ 
......... -:„·:·:·.·:·:„„„«;·' .e... ~ '' ,,._ 

iW~ww==<· ..., ł.omża, ul. Ks. Janusza 23 ...,.„ 

posiada do wynajęcia lokal 
z przeznaczeniem 

na prowadzenie działalności 
handlowo-usługowej: 

ikm'rf.:t.J$ffij - pow. użytkowa 180 m2 

t> *'.,;:1;:: 

t~I.~ przy ul. Piłsudskiego. 
'f.%".": Bliższych informacji udziela 

Administracja Osiedla 
Łomża, tel. 168-261. 

PROWADZIMY SPRZEDAŻ 

MŁODYCH KUR NIOSEK RASY „ ASTRA' 
Gwarantujemy niskie ceny 

KU.RNIK BRONOWO, tel. 17-73-76 (po godz. 20.00l. 

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU ARTYKUUll SPOlYWClYMI 

11ELIZABET" 
w Łomży ul. Wyszyńsltieg::> 2, oferuje: 

Flaki wołowe mrożone - ok. 17.500.- zl/kg • Oranżada - 800.- zl/butelka ·Woda lli~al 

.Augustowianka" - 600.- zł/butella • Farby olejne - 19.650.- 21.650.- zl ·Farby emu · 

rdzochronne i inne do 19.900 zl. 
Towar dostarczamy własnym transportem ~a terenie miasta lomźy w ik>ściach Ilirio 

w szerokiej gamie 

kolorów i odcieni 

poleca firma „TERRAZYT" 

w tomzy, ul. Spokojna 210 

tel. 65-65 tel/fax-41 41, tlx 852222 

Oferujemy n~jniższe ceny w kra' 

Jesteśmy producentami juz od 10 Io 

Gwarantujemy 

najwyzszq jakość naszych wyrobów 

ZAPRASZAMY 

Wyrazy szczerego wspótczucia 

Panu Dyrektorowi 

ALEKSANDROWI DROZDOWSKIEMU 

z powodu śmierci 

OJCA 

sktadają wspótpracownicy z PHS O/W w tomlY· 

Wyrazy głębokiego współczucia 

Kol. KAZIMIERZOWI ZAWŁOCKIEMU 

z powodu zgonu 

OJCA ć' 
l ·dorno~ 

Składają Zarząd. pracownicy oraz NSZZ „So 1 

pracowników SM „ Perspektywa· w tomlY· 
i-121 



SPECJALISTA położnik-~ineko-
KOSTEWICZ. Ostrołę11.a, Bo

~iego 6. Poniedziałki, środy, 
. od 15.oo. ~a~iegi w całkowitym 

·e;ztieniu (uśpieni ul. 
K-311-0 

RIKO _ płytki, schody, parapety. 
. Nowogrodzka 53, tel. 168-695. 
' K-152 
WA ROWERÓW. Łomża, Dlu

alw podwórzul. K-5n-oo 
JĘ dorru jednorodzimego 

y,yna;ęcia. Łomża . tel. 55-47 (godz. 

m. K-616-00 
rok prod. 

POMOGĘ sprowadzić auto. Zapew· 
niam pobyt. Łomża, tel. 169-584 (po 
18.00) . 

K-655 
ZNAM niemiecki, posiadam kontakty w 
RFN, oczek~ę propozycji. Łomża, tel. 
169-584(po18.00l. 

K-655 
USŁUGI studniarskie (szamba, stu· 
dzienki, studnie> robota gwarantowa
na. Łomża, Żeromskiego lb/7 Matukin. 

K-658 
SPRZEDAM Opel Kadett 1,6D, rok 
prod. 1989, stan idealny. Łomża, tel. 
35-17. 

K-660 
SPRZEDAM lub zamienię Golfa 1983 
oraz Ascona 1984 r. Łomża, 24-94. 

Łomżyńskie Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego 

Łomża, ul. Wojska Polskiego 161 

posiadają wolne miejsca kolonijne 

w ośrodku wypoczynkowym w Łebie 
w terminach: 

26.07 - 8.08.91 r. 40 miejsc 

21.08 - 1.09.91 r. (11 dni> 60 miejsc 

oraz do Poniewieża na Litwie w terminie: 

8.07 - 25.07.91 r. 25 miejsc 

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udzie1a Dział 
Służb Pracowniczych, Łomża, tel. 62-31 w. 226 

K -128 

K-629-00 
---,,&.„DAM działki budowlane. Kras-

K-662 
NAJTAŃSZE meble - komis meblowy, 
Łomża, ul. Obrońców Łomży 2A. _____ 32. 

K-638-0 
M IZOTERMĄ podejmę pracę. 

K-663 
DZIAŁKĘ na osiedlu „Maria" - tanio 
sprzedam. Łomża, Ks. Amy 3/61. 

'WClYll 
. ,41-75. 

K-644 
MĘ lokal - usługi, handel. Łom-

41-75. 
K-644 

ESZKANIA, domy, działki - sprzeda, 
·wynajmie „TYTAN", Łomża, Polo-
45, tel. 64-78, 169-915. 

K-664 
SPRZEDAM: Avia ciężarowy z sza
fą 1985, Volksvagen SIROGT 1976 po 
stłuczce - bardzo tanio. Stara Łomża n. 
rzeką 44. 

JUZ od 15 czerwca 

JUZ od 95 tys. za m kw. 

JEDYNE w regionie półrocno-wschodnim 

--...i• K-634-0 

K-665 
MASZVNA hydrauliczna do produkcji 
płytek lastrikowych. Zbójna, tel. 89. 

1ie 
ni 
lZYT" 
) 210 
X 852222 
ny w kraj 
~od 10 10 

. wynajmę na cele gospodarcze 
lllndlowe. Łomża, Poznańska 39. 

K-647-0 
IĘ Renault 18 po wypadku. Łomża, 

169-212 (wieczorem). 
K-646 

OSAlENIE Zakładu „Metalizacji 
'iniowej" oraz arrmturę próżniową 
'o sprzedam. Jerzy Kubicki, 
~20 Gdów, tel. 293, woj krakow
·~ 

K-645 
DAM Caltl>ing (prod. niemiek· 

Łomża, teł. 168-685. 
K-649 

O·lilmowanie. Łomża, tel. 28-94. 
K-648-0 

, satelitarne i zbiorcze dobrej 
1-oolidnie i tanio montuje Zdzis-

34
KSEPKA, Łomża, Bawełniana 17, 
·38, 

. K-651-0 
1
• ~zie Pożyczyć 20 tys. dolarów 

ruski procent. Informacja: 50 tys, 
~zem · Agnieszka Bajkowska Ki-
~ca. 18-421 Piątnica. ' 

K-670 
lorSlą 

8
doni(ów ltypowel. Łomża, 
, tel. 67-48. 

K-666 
WYKONUJEMY meble i zabudowy z 
drewna i płyty w różnych kolorach. 
Szybko i solidnie. Łomża, ul. Łąko
wa 3, tel. 169-220. 

K-667 

LODY, MR020NKI, NAPOJE 
sprzedaż hurtowa 

Łomża, ul. Nowogrodzka 157 
(budynek Pracowni Konserwacji Zabytków - w podwórku) 

OFERUJEMY W CIACŁEJ SPRZEDAŻY 

minimum 5 gatunków lodów 
doskonałych jakościowo 
po konkurercyjnych cenach 

prosto od producenta 

Łomża, ul. Nowogrodzka 21 

murarzy
tynkarzy 

K-66 

K-671-0 
-----~DAM dom wykończony z budyn-

ll. ~5POdarczym. Łomża, tel. 

Zapewniamy również suchy lód 
konieczny do schładzania lodów, 
napojów, wyrobów mięsnych 

cieśli 

pracowników 
ogólno
budowlanych 

IU 

!U 

lidarność' 
nl'/· 

DAM . K-669-0 
21. Fiata 126p 119891. Łomża, 

'li Sta ' K-654 
ane , nie surowym, działki bu-
. Kra' rzemieślnicze sprzedam 
' ska 15. . 

. K-653 
· I w ~rodn1czo-budowlane (15 

. te1, 35~~wie sprzedam. Zam-

K-35-15 

i garmażeryjnych. 

Wypożyczamy pojemniki termoizolacyjne 
do przecoowywania lodów i sucheg:> lodu, estetyczne. 
doskonale spełniające funkcje lodówki lub zamrażarki. 

PONADTO MROŻONKI: flaki, pyzy z mięsem, fasolka po 
bretońsku. owoce. warzywa. 

Zapraszamy w godz. 7.00 - 20.00 
<przerwa od 16.00 do 18.00> 

K-652-0 

WARSZAWA, 
tel. 43-26-81 

~~d~~u}~1tJ,Yd" Łomży1iski Ty9od11ik Społeczny. 18-400 Łomża , Aleja Legionów 7, tel. 42- 43, 42-44, 57-ll . 
lale ws· . a ys~a~ Tocki i zespół. . . . . . 
~~Olldratg~JPrt:lcJuJą . Tęresa Ada1~1owska, Adam . Dobro11sk1, Maciej Gryguc, Stanisław Kęclzielawski, Krysty/l a Mic/Jalczyk
•vYdtiwca· cz, .an Omszczuk, Wiesław We11derl1ch . 
Sklad: AUHGra~1s" - Spółka z o.o. Łomża, Aleja Legionów 7. 
gruk: SPpp"~1ma" & Laser STudio ul. Sienkiewicza 3, Białystok, tel. 435-525. 
9łoszenia " ą901.i" ~ Białymstoku, ul. Mickiewicza 56. . 

Za treść 09f6ZYjl!Hlje Bwro ~eklam i. Ogłoszę1i „f<ON_T_AKTOW", 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 tel. 4 2-43. 
_ ... ,_ .... r""-- szen redakcja 111e ponosi odpow1edz1al11osc1 . ' 

15 



,-- ' I I 

WJ 

~ 
X o 
~ 
"' 
e 

•• > 
Q 
o 
a: 

~~ z 

0~99-90-ZO NSSl -,d 

l<'~S-Z'Ar'C"rłTV 

o 
o 
o 

• o 
o 
('I 

._ --• 
o 
o 
o 

• o 
o 
(') 

I --• 
o 
o 
o 

• o 
o .,, 
-

ci .., 
~ 
;:: 

- .....: n: 
,..\( :.Q ;:: 

• <11 Q) 
oj ..o _ . ...., 
== ... ~ e 
.1 .s ~o 

oj <Il ;a ojN 
· - - V Z 

S:: N ,_ -1-1 
<11 ·o - ...ICv. 
~ :: - · ~ )oio4 

- >. ~ S::(f) e :: j ~~ 
:: ci" ...... -P 
o_ ~ ::- 8~ 
.... .... Q) oj 1-1 

·g, ~ ~ :=::z 
B .... r-< .,,-N 
,.; 8 ..!i ·5 en 
~ ~ g ..-_p 

.-I .... .... oj i:: z 
~"'.. i oo_ .1< 
.-I ~ ~ ~ ..;-1-l 
~:: i:l ~ ~~ 
""',..\( oj ..., «3.,, 
...... _,..\(;.:i ..O>, 
z ci. - - <11..., e ~ = ,.\(o 

N..., i:: g. toro := 

~ ~- ~~,...:...j ~~ 
~e 
~..0-
-0 <Il ...... . „ 
. .... Q) 

>- "i 
N • 
~j 
~ o 
<i::_ 
1-1 o z.., 
<~ 
N • 
<.~ 
1-1 :: 

~ ~ 
N • 
o~ 
~~ 

>. - -·- . ((! 
:. - ~~ (,/)""':: 

- ,..\( VII>'>.(.. 
~ OJ s...-..w:... 
~ a <'38o c 
. -:::* = ..o-~~~ 
"'-*ci" ~o-;:. 
~ *~ E;,.:i~~ 
.., oj 3 .... o " 
~ C! -.'4.iM ~ "' „. - ..o ((! 

- <11 i::~ E:.. 
j .... _ .10«3~ 
.., ...IC <li 1-1 N s 
~ .1 z ...:l N'"C 
ci. il)' -O „ ... ' != - " .,, ....,,.., _ .., .... ·-~" I:.( 
oj - Cl. V ((! 

i:: ,..\( 0< 1-1 ::: 
oj !S ~ ...... ::;.. :.. 
"" '"::I "" ""' ;> ·c bO •V 1-1 o•-
ci s -to~~ ·v- i ~ E-4 ...... c 
"i o p,~::: c 

<IS ~ .... ...... z c.. 
N N ..0 <IS~< . · 
~ ~ •• El (/) ~· 
"' ·- ~ •• c:: 
bil ~ 1-1 ~ ~ < ·= 
v .... z .... ::z-= 
~ o '(/) ZSl .... ..: 

..o ..o o •(/) o z fi! 
.. O ~ O>.< ~ 
o ~ (/) ~ :: 1-) .:: 

~ o CfJ >-·- ~ o .,;O :::.. 0-o--:- t.. 
1-1:r.;iz < ~ 2 ~~ 
N ·a 0 _, ,_, bO.., :.. 
O 1-1 1-1 ,.."3 ot.. 
~ci~ ~....;...:l Zor.r. 

..o ·- C') 

.~ z -

PRAWOSKRĘTNIE: 1) okolica czaszki otaczająca jej wierzchołek, 3) dotkliwa 

porażka, 5) przyrząd do świdrowania dziur w drewrue, 7) dzień tygodrua, 9) arbiter, 

11) odcinek kończyny korua, 13) piąty okres paleozoiku, 15) gra z 9 słupkamj zbijanymi 

przez drewruane kule, 17) pociecha czarnego ptaka; 

LEWOSKRĘTNIE: 2) uderzenie szablą, mieczem, 4) ród, szczep, 6) śwhiska 

pociecha, 8) przylepka chlebowa, 10) odwaga, hart, 12) rodzaj kaszy, 14) lokwn pilota, 

16) instrument L. Armstronga, 18) stan w USA. (HCL) 

Wśród Czytelników, którzy w ciągu siedmiu dni od · daty ukazania się numeru, 

nadeślą na adres redakcji (AL Legionów 7, 18-400 Łomża) prawidłowe rozwiązarua 

wraz ze znaczkiem firmowym sponsora, rozlosujemy nagrody. 
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POZIOMO: 1) sądowy lub doktorski, 7) absces, 8) rządy despotyczne, 9} 

jedna ze stron świata, 10) podwyższenie dla wygłaszającego mowę, 11) ozdoba 

męska pod szyją, 15) młoda nielotna dzika kaczka, 19) przecinka, 20) piecza, 

21) serpula, 22) zrzucenie oddziału wojskowego na tyfy wroga, 23) teatralna 

przerwa. 
PIONOWO: 1) następca w rodzinie, 2) klasa 6-latków, 3) plantacja 

winorośli , 4) stara, zdarta miotła, 5) porozumienie, przymierze, 6) kamrat, 12) 

rozłam, niezgoda, konflikt, 13} szaradziarskie zadanie cliagramowe, 14) żołnierz 

straży przybocznej monarchy, 16) letni miesiąc, 17} torba wędrowca, 18) część 

meczu piłki wodnej. (HCL) 
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